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Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W wykonaniu Najwyższego rozkazu z dnia 1-go 

czerwca 1869 r. co do zamiany osiadłości charakteru 
miejskiego niemających, na osady, Komitet Urządza­
jący na przedstawienie Członka zawiadującego czyn­
nościami Komietu, w uzupełnieniu postanowienia swe­
go z d. 24 października (5 listopada) 1869 r,, posta­
nowił i stanowi:

1 ) Miasto Klimontów, w powiecie sandomirskim, 
gubernji radomskiej zamienić na osadę, i dla urządze­
nia w niej zarządu gminnego w ścisłem zastosowaniu 
się do Najwyższego Ukazu z dnia 1  czerwca 1869 r. 
przyłączyć do gminy wiejskiej Penchów, z przemiano­
waniem takowej na gminę Klimentów.

2) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw, zamieszczone być powinno, poru- 
cza się Członkowi Zawiadującemu czynnościami Ko­
mitetu.

Działo się w Warszawie na 346 posiedzeniu, dnia 
21 kwietnia (3 maja) 1870 r.

Namiestnik‘w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek, (podp.) Hr. Berg. 

Członek Komitetu Urządzającego, (podp:) Trubnikow.
(Dz. Warsz.)

W rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za Nr 130 i 131 wydanych, za­
mieszczono : Na mocy decyzji JW. Namiestnika Kró­
lestwa z dnia 26 kwietnia ( 8  maja), p. o. Inspektora 
Urzędu Lekarskiego miasta Warszawy, Doktor Małek 
otrzymał urlop do Petersburga na dni 14, przez czas 
nieobecności pana Maleka, pełnienie obowiązków In­
spektora Urzędu Lekarskiego, poruczonem zostało Le- 

rzowi miasta Zalewskiemu, zamieszkałemu w domu 
574. O czem dla wiadomości komunikuję Policji 

Wykonawczej.— W końcu przyszłego tygodnia, około 
15 (27 maja), dopełniony będzie przezemnie przegląd 
dorożek, omnibusów, furgonów i wozów do rozwożenia 
mięsa, chleba i t. p. przedmiotów, jak również i Prag- 
skich bryczek. Zawiadamiając o tem Komissarzy cyr­
kułowych w celu uprzedzenia właścicieli pomienionych 
dorożek i wozów, nadmieniam, że o miejscu, czasie i

innych szczegółach lustracji, zamieszczonem zostanie 
dodatkowo w rozkazie, w dniu lustrację tę poprzedza­
jącym.— W rozkazie do Zarządu miejskiego w W ar­
szawie z dnia 7 (19) b.m. za Nrem 99, zamieszczono: 
Członek zarządzający interessami Komitetu urządza­
jącego w Królestwie Polskiem, na mocy decyzji JWgo 
Hrabiego Namiestnika Królestwa, rozporządzeniem 
z dnia 8  kwietnia r. b. za Nr 6341, polecił Magistra­
towi m. Warszawy, zabronić wybijać na sprawdzanych 
w Warszawie alkoholomierzach, pieczęci z herbem 
Państwa i nie wydawać świadectw od ekspedytury do 
sprawdzania takowych. Zarządziwszy jednocześnie 
z zakomunikowaniem mi tego, odpowiednie środki 
w celu wstrzymania sprawdzań alkoholomierzy i wyda­
wania świadectw, oznajmiam o tem Zarządowi miej­
skiemu dla wiadomości i zastosowania się. O czem 
komunikuję Policji wykonawczej dla wiadomości.

_____________ (Gaz: Polic:)

W rozkazie p. o. Prezydenta do Zarządu miejskiego 
w Warszawie, za Nrem 99 wydanym, zamieszczono: 
W dalszym ciągu robót około oświetlenia gazowego 
w Warszawie, dozwolono przeprowadzić główne rury 
gazowe w ulicach: Pańskiej, Ceglanej, Wroniej, Kroch­
malnej, Mylnej, Gęsiej, Miłej i Czarnej, z zastrzeże­
niem, ażeby roboty te przez czas spodziewanego tu 
pobytu Najjaśniejszego Pana, wstrzymane były.

(Gaz: Polic:)

Warszawski Ober-Policmajster.— Powtarzające się 
bezprzestannie wypadki wściekania się psów, a ztąd 
zwiększające się niebezpieczeństwo dla mieszkańców, 
stawia Ober-Poliomajstra w konieczności odwołać się 
do posiadaczy takowych, ażeby w zapobieżeniu nie­
szczęśliwym wypadkom, przyjmując udział w środkach, 
jakie w tym celu przepisami są zastrzeżone, zwracać 
zechcieli ciągle baczną na te zwierzęta uwagę i w ra­
zie dostrzeżenia jakiej w postępowaniu ich zmiany, ce­
chującej nienormalny stan zdrowia, dawali o tem znać 
do najbliższego cyrkułu policyjnego dla oddania takich 
psów uprzątaczom na obserwację. (Gaz: Polic:)

— Onegdaj, w dzień śśw. Cyryla i Metodjusza, sto­
sownie do ogłoszonego poprzednio programu, russkie 
towarzystwo uczciło pamięć pierwszych słowiańskich 
nauczycieli przez skromny obchód. Po nabożeństwie 
w katedrze prawosławnej, w sali russkiego klubu miał 
miejsce obiad składkowy, w którym wzięło udział oko­
ło 60 osób, przeważnie należących do składu tutejsze-
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go uniwersytetu. Przy obiedzie, podczas wznoszenia 
toastów, rek to r Ławrowski i professor Polewoj wy­
mownie skreślili cel i znaczenie tego obchodu. Na­
stępnie wysłany został telegram  do kom itetu słowiań­
skiego i zaraz dano początek oddziałowi tego komitetu, 
na członków którego zapisali się wszyscy obecni. Ze 
szczegółami tego skromnego obchodu później obznaj- 
mimy naszych czytelników. (D. W.)

—  Ju tro  Wniebowstąpienie Pańskie. Ewangelja Św. 
u M arka S-go w rozdziale XVI: „o W niebowstąpieniu 
Pańskiem “.

—  Ju tro , na pam iątkę W niebowstąpienia Pańskie­
go odbędą się solenne odpusty w kościołach: Śgo Jacka 
przy ulicy F reta , Śtej Trójcy na Solcu, Sgo Franciszka 
Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej; — a w kościele 
Opieki Śgo Józefa na Krakowskiem Przedmieściu 
obok pałacu hr. Potockich, nabożeństwo dopołudnio- 
we Bractwa Serca Jezusowego; w kościele A rchikate- 
dralnym  Śgo Jan a  o godzinie 9ej zrana wotywa z wy­
stawieniem Najświętszego Sakram entu; w kościele Śtej 
Anny M atki Najświętszej Panny o godzinie 4ej po po­
łudniu na nieszporach wystawienie Przenajświętszego 
Sakram entu.

—  Pojutrze, to jest w piątek, w kościele Opieki Sgo 
Józefa na Krakowskiem Przedmieściu, rozpoczynają 
się piątkowe wotywy, poprzedzające uroczystość Serca 
Pana Jezusa; w kościele Śtej Trójcy na Solcu o godzi­
nie 8|- rano, odbędzie się wotywa z wystawieniem 
i  adoracją Drzewa Krzyża Świętego; w kościele Śgo 
Jan a  o godzinie 8ej rano odprawioną zostanie wotywa 
Humilawit w kaplicy Pana Jezusa.

— ssł—  Zapowiadaną oddawna operę V erdi’ego p. 
t. „Bal maskowy" przedstawiono nareszcie po raz 
pierwszy wczoraj na scenie Teatru Wielkiego. Cieka­
wość zwabiła dość liczną publiczność, chociaż loże 
bardzo słabo były obsadzone. Treść do tej opery 
żywcem jest wziętą z opery Aubera p. t. „Gustaw III  
czyli Bal maskowy," z tą  tylko różnicą, źe miejsce króla 
szwedzkiego zastępuje hrabia Ryszard i scena się od­
bywa w Bostonie, nie zaś w Sztokholmie.

Somma, au tor libretta , z takim  wdziękiem dokonał 
rabunku na pomyśle Scribe’go, który pisał libretto  
dla Aubera, że nie można mu zarzucić brutalskiej 
kradzieży, chyba pożyczkę ucywilizowaną. Nowy to 
dow ód, że nawet dla rabusiów cywilizacja jest po­
trzebną.

Verdi napisał tę operę dla teatru  San Carlo w N ea­
polu, lecz ówczesne niepokoje polityczne w tern mie­
ście nie dozwoliły jej tam  wystawić: trudno byłoby 
tańczyć na wulkanie. Po raz więc pierwszy „Bal ma­
skowy" ukazał się na scenie teatru  Apollina w Rzy­
mie 1859 r., a we dwa lata potem 1861, przedstawio­
no  go w teatrze  włoskim w Paryżu.

Główna rola (hrabiego Ryszarda) napisaną była dla 
słynnego tenora Fraschini’ego , lecz dla rozmaitych 
powodów wykonywał ją  w Paryżu po raz pierwszy 
M ario, Fraschini zaś objął ją  po nim aż w 1867 r.

Opera ta , pomimo licznych nadużyć i  usterek, k tó­
rym zwykle Verdi podlega, zawiera w sobie bardzo 
wiele zalet i powabów i liczy się do najudatniejszych 
jego utworów, do osiągnięcia czego zręcznie napisane 
libretto nie mało mu dopomogło.

Do najpiękniejszych ustępów zaliczyć wypada: can- 
tabile Renata: „Z życiem twem co opromienia," bal­

ladę Edgara: „Gdy w niebo wznosząc skroń," śliczny 
śpiew Dlryki „Królu przepaści," najefektowniejszy z całej 
opery kw artet finałowy w drugim akcie odznaczający 
się jędrnością kolorytu, rozmaitością i wybitnością 
rytm u, oraz umiejętnem zestawieniem sprzeczności, 
w czem zwykle Verdi celuje. Ślicznym jest śpiew b ła ­
galny Amelji w ostatnim  akcie: „Nim śmierć mi prze­
znaczona," na żałosnych jękach wiolonczeli oparty. 
NiewySłowione też wrażenie wywiera po grobowej i 
ponurej arji Renata: „Więc to ty," cantabile patetycz­
ne: „O wy! moje roskoszne marzenia." W śpiewie 
tym harfa z fletem naprzem ian zdają się uprzytomniać 
ubiegłe chwile szczęścia i roskoszy.

Scena balowa niższą jest bez porównania od tejże 
sceny w „Gustawie III  “ Aubera.

Co do wykonania, wstrzymać się musimy z wyda­
niem sądu do czasu, kiedy wśżyscy artyści należycie 
swych partji się wyuczą, bo wczorajsze wykonanie 
chyba za próbę uważanem być może. Tak niespodzie­
wane interm ezza, jak  na balu przed śpiewem: „Chcesz 
kostium wiedzieć", wyłącznie do obrębu władzy reży­
sera, nie zaś do krytyki należą.

Żałować wypada, że świetna partja  U lryki, w P a­
ryżu przez Alboni wykonywana, powierzoną pannie 
Stankiewiczównie została. Chociaż panna Stankiewi- 
czówna nie potrafi oddać charakteru  czarownicy, ale 
też za to niema odpowiedniego do tej roli głosu. Do- 
brzeby było, żeby znaleziono kogoś innego, coby zno­
śniej tę  rolę wykonywał.

Wzorowego wykonania niektórych ustępów R enata, 
zbyt głośne podpowiadanie suflera słyszeć nie dozwa­
lało. Miejmy nadzieję, że w następnych przedstawie­
niach zapał suflera się umityguje.

Pan Filleborn bardzo dobrze ze swego zadania się 
wywiązuje, tylko szkoda, że szafuje zbytecznie swemi 
siłami. Często mógłby wybornie falsetem się posiłko­
wać, nie ryzykując zanadto piersi. Pojmujemy, że n a ­
wet ta  usterka z zacnego źródła, bo ze zbytecznego 
przejęcia się rolą wypływa, ale powściąganie się u- 
miarkowane uchroniłoby niezawodnie od takich szko­
pułów, jak  w scenie Ii-ej aktu I I  go, przy wyrazach: 
„Jak ty  mnie dziś, ja Boga prosiłem," i t. p.

Panu Prochazce należy oddać sprawiedliwość, za 
drobiazgową wyrazistość, dokładność i prawdę w de­
klamacji. Ale ta  zaleta zbyt już jest w nim wygóro­
waną i kosztem zmiany regestrów głosu się nabywa, 
o czem już dawniej wspominaliśmy.

O innych osobach przy następnych przedstawieniach 
pomówiemy.

-----------------—OOOOjgOOOo .....................-

Konsyslorz Ewagelicko ■ Iieformowany w Królestwie 
Polskiem. — Stosownie do przepisów o zarządzie spraw 
kościoła Ewangelicko - Reformowanego w królestw ie 
Polskiem, Synod tegoroczny Ewangelicko-Reformowa­
ny zebrać się ma w poniedziałek, to jest dnia 1/13 
czerwca 1870 r. w W arszawie. Konsystorz zawiada­
miając o tern wszystkich duchownych i świeckich e- 
wangelików reformowanych w Królestwie Polskiem, 
prawo do zasiadania na Synodzie m ających , uprasza, 
aby w dniu wyżej wymienionym, o godzinie 9-ej z ra ­
na do kościoła Ewangelicko-Reformowanego warszaw­
skiego przybyć raczyli.— W arszawa dnia 22 kwietnia 
(4 maja) 1870 r. — Prezes, Jenerał-Jazdy, Senator, 
Wilhe.— Sekretarz, Foland. —3907—



— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej podaje do wiadomości, że dla ułatwienia przewo­
zu cementu, postanowił na lat dwa, t. j. bieżący i przy­
szły, udzielić rabat 20% , od opłaty oznaczonej obo­
wiązującą Tąryffą, dla przewożących tąż drogą rzeczo­
ny cement w ilości 25,000 pudów lub więcej, w ciągu 
roku jednego. (1—3) —4158— (D. W.)

=  Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego odby­
tem w Krakowie d. 17 b. m., wybrano na członka kor- 
respondenta Dra. Zygmunta Dobieszewskiego, reda­
ktora czasopisma „Klinika11 i lekarza naczelnego szpi­
tala na Pradze w Warszawie.

=  Dowiadujemy się, że pani Kuwiczyńska (autor­
ka broszurki o ogrodach dziecięcych), zaprowadziła 
w Włocławku salę, f  gdzie 18 dziewcząt kształci się 
według metody Fróblowskiej.

=  Mówiono nam o zamiarze uządzenia przez przed- 
siębierstwo prywatne we wrześniu, wycieczki z W ar­
szawy do Wenecji. Koszta jazdy do miejsca i z po­
wrotem mają wynosić drugą klassą kolei i statkiem 
czterdzieści pięć rubli w złocie; trzecią zaś klassą ru­
bli trzydzieści także w złocie. Czas podróży oznaczo­
nym jest na dni czterdzieści. W razie przyjścia do 
skutku wspomnionego projektu, nieomieszkamy podać 
bliższych szczegółów.

=  Mimo dość chłodnego wczorajszego wieczoru, 
w Dolinie Szwajcarskiej zebrało się osób ze 600.

=  Ną wsiach daleko jeszcze do koszenia ł ą k ; tra ­
wniki jednak ogrodów warszawskich przystrzyżonemi 
zostały kosą ogrodniczą, aby niedługo doznać tejże sa­
mej operacji, która zwykle cztery razy do roku odby­
wa się.

=  W Parku Aleksandrowskim na Pradze mają 
być urządzone rozmaite ludowe zabawy. O bliższych 
szczegółach doniesiemy.

=*= Większą część kranów pożarnych umieszczono 
pierwiastkowo w miejscach zacieśnionych, a to w tym 
celu, aby wrazie pożaru można go gasić za pomocą 
kiszki wprost do kranu przymocowanej. Gdy jednak 
krany są w zbyt wielkiej od siebie odległości, by je 
można znaleźć w bliskości każdego pożaru, używa się 
ich obecnie do zasilania w wodę beczek straży ognio­
wej, z których dopiero pompują sikawki. Z tego po­
wodu niektóre z kranów istniejących w zbyt ciasnych 
miejscach, a więc utrudniających przystęp konieczny, 
nieraz dla kilku jednocześnie beczek, przeniesiono 
w miejsca obszerniejsze, w których czerpanie wody 
m'e przeszkadza zwykłemu ruchowi ulicznemu, Z po­
między dawnych jednak kranów pozostał jeden jesz­
cze w wyjątkowo niedogodnem miejscu, to jest kran 
na początku ulicy Nowolipek tuż przy straży ogniowej. 
Ulica w tym punkcie jest ciasna, a sąsiedztwo ulicy 
Urzejazd spra wia, że wozy z niej jadące zakręcając, 
wjeżdżają na sam kran i ustawicznie go psują. Nadto 
Ponieważ kran ten zaopatruje w wodę koszary straży, 
Jest bardzo często otwierany, wówczas kommunikacja 
na ulicy Nowolipki jest utrudniona. W zimie tworzy 
Eię tam ogromne wzgórze lodowe, na którem nietyl- 
ao wozy ale i sanie się wywracają. Dla usunięcia tych 
niedogodności, należałoby kran pomieniony przenieść 
oliżej zabudowań straży i od strony Nalewek, tam bo­
wiem i więcej jest miejsca i mniejszy ruch.
. =  Nieprzezorność i brak najprostszej nawet ostro­
żności, nader jeszcze często się u nas zdarzają. Naprzy- 
nład w porze obecnej przy odnawianiu domów uży­

wane są powszechnie te same sposoby, jakie używano 
przed laty 50. Ulepszenia jakoś z wielką trudnością 
przenikajądo naszych klass rzemieślniczych. Kilka dni 
temu naprzykład w południe, mnóstwo przechodzących 
przypatrywało się blacharzowi malującemu rynnę na 
domu Lówenberga na rogu ulicy Senatorskiąj i Bie­
lańskiej. Malowanie to odbywało się w następny spo­
sób. Na dachu przy kominie siedział człowiek trzyma­
jący w ręku linę, która w dalszym ciągu owiniętą 
była o komin, na drugim zaś jej końcu przywiązany 
był poprzecznie kawałek kija. Na takiem to siedze­
niu mieścił się odważny blacharz, trzymając się jedną 
ręką liny, a drugą malując. W miarę potrzeby na 
zawołanie jego, człowiek na dachu popuszczał liny i 
tak od samego szczytu, aż do dołu na przestrzeni 
4ch piętr odbyła się niebezpieczna podróż. Podobnyż 
brak ostrożności tylko co nie przypłacił onegdaj ka­
lectwem a może i śmiercią mularz, malujący dom na 
ulicy S-to-Jańskiej. Stał on na drabinie opartej o 
bruk w niejakiej odległości od rynsztoka i przez ni­
kogo niestrzeżonej. Jadące fury po dwakroć potrącały 
drabinę, a raz tak silnie, że mularz zachwiał się. 
Szczęściem, że przechodzący robotnik schwycił silnie 
drabinę i nie pozwolił jej upaść.

=  Archidyecezja Warszawska liczyła w roku 1869 
wyznawców religji rzymsko-katolickiej płci męzkiej 
382,634, płci żeńskiej 392,693, razem płci obojej 
775,327; urodzonych było płci męzkiej 22,520, płci 
żeńskiej 23,117, razem 45,637; zawarto małżeństw 
5,130, umarło płci męzkiej 16,101, płci żeńskiej 
15,697, razem umarło 31,798. Duchowieństwo Ar- 
chidyecezji: administrator archidyecezji 1, kanoników 
katedralnych 4, członków konsystorza 11, dziekanów 
15, proboszczów 152, administratorów parafji 112, 
wikarjuszów 153, nauczycieli religji przy szkołach 21, 
professorów seminarjum 6, emerytów 16, demerytów 
2, razem 495. Pomiędzy tymi zakonników sprawują­
cych obowiązki parafjalne 90. Umarło duchownych 9. 
Seminarjum djecezjalne 1, w którem alumnów było 40, 
z tych wyświęcono na kapłanów 5. Klasztorów etato­
wych męzkich 2, t. j. Kapucynów w Nowem-Mieście 
w którym zakonników 19 i Kamedułów na Bielanach 
w którym zakonników 12 i nowicjuszów 4; Klaszto­
rów etatowych żeńskich 2 w Warszawie: Sakramen- 
tek liczący zakonnic 36 i Wizytek 27. Klasztorów 
nieetatowych 1, w którym pomieszczonych było Ber­
nardynek zakonnic 11, i Felicjanek 17. Kościołów 
parafjalnych było 274, filialnych i pokiasztornych 33, 
kaplic 8. Próśb do Rzymu o dyspensy ślubne z Ar­
chidyecezji Warszawskiej w r. 1869 przedstawiono 13.

— W Płocku w początku jesieni ma być wprowa­
dzonym w życie projekt urządzenia straży ogniowej 
ochotniczej. Straż taka egzystuje dotąd tylko w Ka­
liszu uorganizowana wzorowo i odznaczająca się 
zawsze wytrwałością i energją. W Lublinie także 
w tych czasach myślano o urządzeniu straży, ale pro­
jekty dotychczas pozostają projektami. Miasta pro­
wincjonalne, powinny w każdym razie urządzać swoje 
straże na wzór kaliskiej. ,

=  W Kaliszu sprzedawanym jest obecuie pod na­
zwą: Romeo i Julja, poncz. Ciesz się duchu Szekspira.

— W repertuarze teatralnym zapowiedziane są 
przedstawienia nowej opery Verdi’ego: „Bal masko- 
wy“ na jutro i na sobotę.

=  Niektóre mydlarnie istniejące w obrębie miasta, 
jak niemniej przemysłowcy, trudniący się wyrabia-



niem lamp do illuminacji, wytapiając łój świeży powo­
dują woń przykrą, zły wpływ wywrzeć mogące na stan 
sanitarny miasta. Dla zapobieżenia temu nieporząd­
kowi, władza administracyjna zaleciła topienie łoju 
po za okopami miejskiemi.

=  Przedsięwzięto roboty faszynowe na Wiśle przy 
wsiach: Kossomeckiej kępie, Lesie królewskim i Sker- 
dach.

=  Wylewanie asfaltem, postępuje ulicą Długą od 
rogu Miodowej do końca domu cerkiewnego; Krakow- 
skiem Przedmieściem od rogu pokładu kamiennego 
do rogu Senatorskiej; ulicą Chmielną od Nowego 
Światu do Brackiej.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, 
na ulicy Zielnej, Stanisław Korybut, furman, będąc 
w stanie pijanym, spadł z woza na bruk i koło prze­
jechało mu palce u prawej ręki, z których jeden prze­
łamanym został.

— W cyrkule Łazienkowskim, Adolf Rejwald, pra 
cujący w fabryce żelaznej Lilpopa i Rau, w paroksyz­
mie wielkiej choroby, upadł twarzą na ogień i oparzył 
takową z lewej strony. Odesłano go do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. (Gaz: Polic:)

— W pierwszej połowie lntego w guberniach kraju tutej 
szego, zaszły następujące nadzwyczajne wypadki: W dniu 
25 stycznia (6 lutego), Julianna Glejzier, mieszczanka, sta­
nu widnego, w m ieście Pyzdrach zam ieszkała, dopuściła się 
zbrodni dzieciobójstwa na własnem dziecięciu. W tymże 
dniu, we wsi Cielec, (w powiecie turekskim) Katarzyna 
Cbadryk wł..ścianka, tak mocno przes m ęża swego pobitą 
została, że  wkrótce życie zakończyła. W  dniu 1 (13) lu te­
go, w gminie Poddębice, na drodze niedaleko wsi Tarnowa, 
znaleziono zwłoki włościanki Agnieszki Krakowiak, która, 
jak to ze śledztwa okazało się, zmarła skutkiem pobiciajej’ 
przez m ęża swego. W dniu 1 (13) lutego, we wsi Psary 
(w powiecie bendmskim), włościanin F ilip  Zarycha, znajdu­
jąc się w stanie opilstwa i pokłóciwszy się z żoną swoją, u- 
derzył ją obuchem w głowę tak mocno, że  taż na miejscu 
została. W dniu 27 stycznia (8 lutego), górnik Paweł Ja- 
gięła  znajdując się na robocie w kopalni rządowej Panki, 
skutkiem usunięcia prykow, żywcem zasypany i pomimo p o ­
danego mu natychmiast ratunku, już nieżywy wydobyty zo ­
stał. W dniu 5 (17) lutego, we wsi W reźetnicach (w p o ­
wiecie łaskim ), pozostawione w domu bez dozoru dziecię 
Adama Wielnika, tak niebezpiecznie przez wieprza pokale­
czone zc stało, że  w kilka godzin zakończyło życie. W  dniu 
6 (18) lutego, niedaleko od stacji Rokiciny, na linji kolei 
żelaznej, niewiadomy z pochodzenia człowiek, zgnieciony 
został pociągiem natenczas przechodzącym. W  dniu 8 (20 ) 
lutego roku bieżącego we wsi Stojewsku (w powiecie wło- 
szczowskim), włoścjanin Piotr Krzewicki, spostrzegł wieprza 
niosącego w zębach dziecię nieżywe. Z wyprowadzonego 
śledztwa okazało s i ę , — że Anna Wydrych, włościanka 
z tejże wsi, powodowana fiłszyw em  wstydem, wydane przez 
nią, n& świat dziecię, zamordowała i zakopała w gnoju, gdzie 
przez wieprza wynalezione zostało. — W pierwszej połowie 
lutego, nadzwyczajnych wypadków śm ierci było i o i ,  z licz­
by tej zmarło: na apopleksję 13 osób, skutkiem użycia nad­
miernego napojów spirytusowych 3, od uderzeń i t p wy­
padków 16, z poparzenia się  15 (po większej części dzieci); 
zm arzło 15 osób, zagorzało 7, utonęło 4, Ddusił się  1; zmar­
ło  od pobicia 2, zabito i;  samobójstw było 4, a mianowi­
c ie : powiesiło się 2 , zarznęło się 2; zw łok ludzkich znale­
ziono 10; dzieciobójstw wykryto >o. Gaz. Pol.)

— Panu E. J. Podpis pana jest koniecznym pod 
artykułem  nadesłanym.

— Panu Q. Kop. 60 można markami.
Panu f t  Czemuś się Pan nie udał natychmiast 

z reklamacją do dyrektora kuchni albo osób będących 
na dyżurze? Administracja kuchen ustanowioną jest 
dla kontroli i jesteśmy przekonani, że spełnia swoje 
zadania sumiennie i wytrwale.

Panu S. W. Z. w Wiedniu. List jest zbyt obszer­
nym. Prosimy o korrespondencje treściwe, o fakta 
z dziedziny sztuki i z życia społecznego. Wyjątek 
z listu z dnia 18 b. m., w tych dniach pomieścimy.

Rzeczywisty Radca Stanu Tałarin, przyjechał z Pe­
tersburga.

Jenerał-Lejtuant Żukowski, wyjechał do Nowoge- 
orgiewska.

-f W dniu 27 b. m., to jest w piątek, jako w pier­
wszą najboleśniejszą rocznicę śmierci nieodżałowanej 
ś. p. Henryki z Kijewskich Boguckiej, odprawioną zo­
stanie za spokój jej duszy żałobna wotywa, o godzinie 
10ej zrana, w kościele Sgo Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem Przedmieściu obok Skweru, na którą pozo­
stały mąż wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, ceniących wysokie cnoty, jakiemi 
ś. p. Henryka przez całe swe życie jaśniała. —4184—

\  D. 27-go t. j. w piątek, o godz. 9-ej rano. odpra­
wiać się będzie nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. 
Tomasza Jackowskiego, w kościele Sw. Barbary, na 
które pozostała wdowa Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza. ’ —4125—

-f W piątek t. j. dnia 27 maja, jako w czwartą ro­
cznicę śmierci, o godzinie 11-tej z rana odbędzie się 
żałobne nabożeństwo w kościele Sgo Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej za duszę ś. p. Aleksandra Połujan- 
skiego Komissarza leśnego b. Komissji Skarbu i Re­
daktora Gońca leśnego, na które pozostała wdowa 
wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. —4140—

-f Pojutrze to jest w piątek dnia 27 maja, jako 
w 2-gą rocznicę _ śmierci ś. p. Aleksandry z Prusza­
ków Gruszeckiej, odbywać się będzie za spokój jej 
duszy żałobne nabożeństwo w kościele Śgo Aleksan­
dra, o godzinie 10 tej, z rana, na które pozostały mąż 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

—4149—
■j- W piątek t. j. dnia 27 b. m., jako w rocznicę 

imienin ś. p. Filipa Suskiego, Obywatela ziemskiego, 
odprawionem będzie nabożeństwo w kościele Naro­
dzenia N. M. P. na Lesznie, o godzinie 11-tej z rana, 
na które pdzostała żona wraz z dziećmi, Krewnych,
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.  4164  '

+  S. p. Ludwik Starzyński, urzędnik Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Bydgoskiej, opatrzony ŚS. 
Sakramentami, w wieku lat 27, w dniu 24. b. m. prze­
niósł się do wieczności. Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w dniu 26. b. m ., o godzinie 4-tej po południu, z ko­
ścioła parafjalnego Panny Marji, na Nowem Mieście, na 
cmentarz powązkowski, na które Kolegów i Znajomych 
zaprasza się. _ 4 i 8 2 —

■f W d. 24 maja b. r., zmarł ś. p. Ignacy Zaszczyń- ' 
Ski, były kupiec i obywatel miasta Lublina. Wyprowa- 
dzenie zwłok odbgdzie sig w dniu 26 b. m., o godzinie 
4ej po południu, z kaplicy przy szpitalu Sgo Ducha, 
na cmentarz powązkowski, na które Krewnych i Zna­
jomych zaprasza się. _ 4 i8 3 —

-f Ś. p. Ignacy Sznuk b. urzędnik, przeżywszy lat 
56, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sa­
kramentami, zmarł w dniu 23 maja r. b. Pozostała 
żona wraz z czworgiem dzieci, zaprasza na wyprowa­
dzenie zwłok, z kościoła WW. Świętych, na cmentarz 
powązkowski, w dniu jutrzejszym, t. j. 26 b. m., o go­
dzinie 7ej po południu, w dniu zaś następnym, t. j.



27go b. m., w tymże kościele na mszę żałobną, o go­
dzinie 9ej rano. —4186__

 -------
=  W Kaliszu w dniu 14 b. m. w kościele Panny 

Marji pobłogosławionym został związek małżeński 
pomiędzy p. Juljanem Sieńkowskim  towarzyszem sztu­
ki drukarskiej i panną Elżbietą Jankowską, córką ta­
mecznego obywatela.

. Z  Garwolińskiego d. 15 maja. — Wiosna w roku 
bieżącym późna spowodowała, iż zasiewy o wiele tak ­
że się spóźniły, lecz dziś wszędzie już je pokończono 
i wyczekiwać tylko potrzeba deszczów ciepłych a czę­
stych, aby ziemię pobudziły do większej działalności. 
Zasiewy ozime dotąd dobrze się przedstawiają, lecz 
wegetacja wolno postępuje, w ogóle zasiewy wcześniej­
sze piękniej się przedstawiają. Mrozy zasiewom nie 
zaszkodziły, lecz długa zima opóźniła wzrost, a tak 
i żniwa w tym roku później mieć będziemy, aniżeli 
w roku zeszłym. Na łąkach trawy przedstawiają się 
zadowalająco i wróżą dosyć obfity sianokos, co jest 
pocieszającem, gdyż inwentarze przez zimę przecho­
wały się zdrowo i jeśli nie przyjdzie jaka klęska na

część gospodarstwa, to możemy spodziewać się, iż 
je z czasem mieć będziemy lepsze i obfitsze. Słusznie 
tu nasi gospodarze zwrócili oko na swoje obory i staj­
nie i dokładają starania, aby inwentarze były więcej 
kompletne i lepszej rasy. Czas był już bowiem wielki 
do zrozumienia, że gospodarstwo bez inwentarzy od­
powiednich nie może istnieć, a inwentarz rasowy wię­
cej korzyści przynosi. Nadmienić także winienem, że 
kilku obywateli tutejszych pozbyło się pijawek go­
spodarczych czyli pachciarzy, tak to bowiem nazywa­
my tych jegomościów wszędobylskich i wszystkowi- 
dzów. Zwrot do samodzielności przy zarządzie na­
białem przedstawia dobrą wróżbę, gdyż oprócz ko­
rzyści w tej gałęzi gospodarki, ustrzedz się będzie 
można wielu najniefortunniejszych spekulacji, jakie się 
zwykle załatwiają przy pomocy pachciarzy, którzy 
są zarazem i dzierżawcami stawów, ogrodów frukto- 
wych i t. p. Mówiąc o ogrodach muszę wspomnieć, że 
w roku bieżącym, niektóre młode drzewka delikatne 
od silnych mrozów wymarzły, na pozostałych jednak 
taka jest obfitość kwiatu, że gdyby tylko choć dzie- 
U z’3' ?wocu utrzymała się, to zapewne rzadko 
która gałęź ostaćby się mogła pod ciążarem owocu, 
'-eny praktykowane u nas za zboże niewiele ustępują 
warszawskim, a owies dosyć jest pokupnym.

—■ Peters. Wied. podają wiadomość, jakoby damy 
omaszczające do bibljoteki publicznej Cesarskiej po­
dały dyrektorowi tej bibljoteki prośbę, w której wy­
jm ując, jako zajęcia przy niej wcale nie są nad siły 
kobiece, domagają się pozwolenia kobietom zajmowa­
nia posad przy bibljotece publicznej.

— W gazecie „Russkij Inwalid“ czytamy: Ponieważ 
zaznajomienie się z głównemi zasadami hygieny woj­
skowej i z właściwem urządzeniem bytu sanitarnego 
W'ojsk stanowi jeden z konieczniejszych warunków dla 
oficerów obowiązanych w poruczonych im gałęziach 
Ścisłego zachowania wszystkiego co jest koniecznem 
dla utrzymania w zdrowiu żołnierzy, przeto minister 
Wojny uznał za potrzebne: po ukończeniu czasu obo­
zowego, t. j. w jesieni i zimie 1870—71 r., otworzyć 
ola oficerów kursa hygieny w punktach środkowych 
kwatęrunku wojsk. W tym celu ułożonym został przez

główny zarząd wojenno-medyczny, program krótkiego 
kursu lekcji „Gimnazjum wojskowego", w którym 
główne zasady hygieny wyłożone będą w zastosowaniu 
do warunków bytu wojskowego. Obecnie ministerjum 
wojny zajętem jest ułożeniem szczegółowych kombi­
nacji, tyczących się praktycznego zastosowania tego 
ważnego projektu.

— Dziennik „Techniczeskij Sbornik" zapewnia, że 
niedawno główne towarzystwo russkich kolei żelaznych 
obstalowało w fabryce Putiłowa, za narwskiemi ro­
gatkami, pół miljona pudów szyn, dla swoich kolei że­
laznych. Obstalunek ten droższym jest prawie o 300,000 
rubli od cen w fabrykach angielskich praktykowanych. 
Z tego wypada, że dotychczas jeszcze russey fabry­
kanci wyrabiają szyny drożej o 40%  od szyn angiel­
skich.

— Gazety petersburgskie, podają szczegółowe cyfry, 
wykazujące wpływy pieniężne na russkich kolejach że­
laznych, w dwóch latach ostatnich:

w r. 1868 w r. 1869
rubli. rubli.

M ik o ła je w s k a .................................  25,899—27,282.
Moskiewsko-riazańska . . . .- 19,755—22,648.
Riazańsko • kozło w s k a ......................  15,592—17,820.
C a r s k o s ie ls k a ................................. 15,867— 16,118.
Moskiewsko-niżegordzka . . . .  14,334—16,040.
M o sk iew sk o -k u rsk a ......................  .... — 11,541.
Moskiewsko-jarosławska . . . .  10,404— 11,051! 
Warszawsko-wiedeńska . . . .  8,700— 8,350.
P e te rh o fsk a   7,486— 7,96o!
R yzko-dynaburska............................ 6,072— 7,445.
Petersbursko-warszawska . . . 6,872— 7,059.
Wołźsko- d o ń s k a . 5,764  7,020.
D ynabursko-w itebska.............................4,192— 6’s i 9.
Orłowsko-witebska............ —   5,334.
R iażsko-m orszańska .......................... 4,181— 5 295.'
Kozłowsko-woroneżska . . . .  3*681 -  5,2-22.
Warszawsko-bydgoska . . . .  4,781— 4,840.'
K u rsk o -K ijo w sk ą ............  — — 4^677!
Gruszewsko-rostowska . . . .  2,670— 4,216.'
Szujsko-iwanowska . . . . . .  — — 4,128]
R y z k o -m ita w s k a ............  — — 4,109!
Ł ódzka..................................................... 3,287— 3,402'.
G ria z o -je le c k a .................  — — 2,831.
Warszawsko-terespolska . . . .  2,747— 2,741.

Ogólna summa wpływów na całej sieci kolei, wynio­
sła w 1869 roku, 64,944,973 rubli; przewieziono to­
warów 565,686,808 pudów, passażerów przejechało 
12,281,091.

X  P. Arnold Kuczyński wydał w Lipsku u Weigla 
dziełko pod napisem: Zbiór około 3 ,000 ulotnych 
pism  Lutra i jego współczesnych. Książka ta zawie­
ra 555 pism Lutra, 7 Erazma z Rotterdamu, 62 Me- 
lanchtona, 44 Jana Sachla, 44 U. Regiusa, 44 Cwin- 
gliusza i t. p.

X  Znakomity fortepjanista p. Rubinsztejn jest spo­
dziewany we Lwowie.

X  Dnia 22 b. m. o godzinie 2ej z południa, poka­
zały się w Toruniu od strony południowej ku Gniew­
kowu, wielkie kłęby dymu szeroko się snujące. Był to 
pożar lasu w obrębie Glinki, w odległości mili od To­
runia.

X  Sposób w jaki dla smakoszów przyrządzają w P a­
ryżu młode kartofle, gazeta londyńska „Pall-Mall“ tak 
opisuje. Fabrykanci tej nowalji, nazywający się rafi-



stoleurs des pommes de terre , skupują najtańsze i naj­
drobniejsze stare kartofle, które następnie wożą do 
Sekwany, gdyż przerobienie ich na młode wiele wody 
potrzebuje. Tu wsypują je  do kadzi w połowie wodą 
napełnionych i depcą je nogami dopóty, aż nietylko 
zniknie z nich ciemna łuska, lecz nawet okaże się po­
żądany jedwabny połysk młodych kartofli. Potem je 
suszą, zawijają w papier i w małe koszyczki składają, 
sprzedając każdy po pięć franków. Ta manipulacja 
może być codzień widzianą w blizkości mostu Ludwika 
Filipa, naprzeciw ratusza.

X  W W iedniu odkryto w tych dniach fałszerzy 
5cio-reńskowych banknotów, w osobie litografa Pawła 
Wange, jego pomocnika Augusta Altmana i byłego 
urzędnika skarbowego Jana  Lejtgeba. Policja znala­
zła w pomieszkaniu W anga 555 sztuk fałszywych pią­
tek, a sprawcy zeznali już przed sądem, iż wykonali 
ogółem 4,000 takich banknotów, które po największej 
części puścili w obieg. Zdaje się jednak, że wydali 
ich więcej.

X  P. Lam bert, organizator francuzkiej wyprawy 
podbiegunowej ze składek publiczności, do której się 
zwracał objeżdżając kraj cały i wszędzie miewając 
prelekcje, zebrał nareszcie summę 500,000 franków, 
potrzebną dla urządzenia wyprawy. Okręt jego Bo­
real ma wkrótce wypłynąć z Hawru.

Ostatnie Wiadomośoi Politycziia
Rząd austrjacki doszedł do tego przekonania, że 

zamiast dalej czas tracić na bezowocnych negocjacjach 
z przewódcami rozmaitych stronnictw, nierównie prak­
tyczniej będzie przystąpić bezzwłocznie do działania. 
Na sobotniej więc radzie ministrów odbytej pod pre- 
zydencją cesarza, postanowiono: Izbę deputowanych i 
wszystkie sejmy, z wyjątkiem czeskiego, rozwiązać, i 
zarządzić rozpisanie nowych wyborów. Nowo wybra­
nym sejmom zostaną w takim razie przedstawione re ­
formy konstytucyjne, kwalifikujące się do zatwierdze­
nia przez Radę Państwa, a mające na celu rozszerze­
nie samorządu pojedyńczych krajów, i urządzenie bez­
pośrednich wyborów do Rady Państwa. Gdyby który 
z sejmów niechciał wybierać, wtedy na mocy konsty­
tucji, w tej prowincji mają być rozpisane bezpośrednie 
wybory. Myśl o zwołaniu zgromadzenia notablów po­
rzucono.

Postanowienia te  dowodzą zupełnego niepowodze­
nia negocjacji z Czechami, którym  nareszcie zamierzo­
no rzucić rękawicę. Czechy jak  wiadomo, życzyli sobie 
w łaśnie rozwiązania sejmu czeskiego, ponieważ spo­
dziewali się, że z nowych wyborów wyjdzie nie równie 
silniejsze przedstawicielstwo bronionych przez nich 
interesów. W obec nieumiarkowanych żądań stawia­
nych przez Czechów, nic dziwnego, że rząd zwrócił się 
do innych narodowości, których rozsądniejsze wyma­
gania uwzględniwszy, będzie mógł przełam ać opór 
czeskiej opozycji. Na dowód jak  daleko zachodziły 
czeskie fa' azje, nowa „Presseu podaje memorandum 
przed roki m przedstawione, jakoby w imieniu narodu 
czeskiego ; rzez p. W ładysława Riegera, byłemu m ini­
strowi sprć.w zagranicznych, księciu Latour d’A uver­
gne. Dokum ent ten opiewa ni mniej ni więcej, jako od­
budowani i królestwa czeskiego w skład którego wcho­
dziłyby Czechy, Morawia, Szlązk austrjacki i pruski i 
Luzacja, a dla urzeczywistnienia tych marzeń udaje 
się po pomoc do Francji. Autentyczność jednak tego 
memorandum wymaga silnego potwierdzenia.

Uroczyste oznajmienie rezultatów francuzkiego ple­
biscytu, odbyło się w sobotę, w porządku wczoraj 
przez nas zapowiedzianym. Mowa, k tó rą  cesarz odpo­
wiedział, na przemówienie Ciała prawodawczego, 
tchnie najzupełniejszem zadowoleniem z rezultatów 
powszechnego głosowania, i spokojną ufnością w przy­
szłość. Cesarz wykazuje, jaki dylemat m usiał być 
postawiony z powodu napaści jego nieprzyjaciół wkwe- 
stji plebiscytu, który m iał na celu jedynie zatwierdze­
nie reform konstytucyjnych. Gdy zaś kraj tak  znako­
m itą większością wyraził swoje usposobienia, m onar­
cha odpowie na wszelkie napaści swoich wrogów, za­
pewnieniem, że ciągłe opiekowanie się pomyślnością 
i wielkością kraju, jest jedynym jego celem.

Mowę cesarza prasa francuzka z zadowoleniem przy­
jęła, a nawet niektóre dzienniki wskazały ją  jako 
odpowiedź na odezwanie się „Consitutionnela" o nomi­
nacji księcia Grammont.

W Portugalji książę Saldanha, dokonawszy pronun- 
cjamentu z tą  pewnością siebie, k tó rą  mu widać długo 
wprawa nadaje, objął tymczasowo ministerjum spraw 
zagranicznych. Z różnych stron mnożą się jakoby 
przypuszczenia, że ten zamach stanu jest w związku 
z dawnym projektem Unji iberyjskiej, którem u książę 
Saldanha był kiedyś przychylny. Prawdopodobnie je ­
dnak lizbońska katastrofa, na k tórą  lud portugalski, 
przyzwyczajony do większych przewrotów, patrza ł 
z zadziwiającą zimną krwią, jest po prostu wypływem 
wewnętrznych portugalskich stosunków.

W ypadki w Portugalji nic zapewne nie wpłyną na 
rozwiązanie kwestji kandydatury do hiszpańskiej ko­
rony. Espartero przyjął nader uprzejmie deputację 
z pięciu członków Kortezów proponującą mu przyjęcie 
korony; ale missja deputowanych zupełnie się nie po­
wiodła. To niepowodzenie w najbardziej palącej we­
wnętrznej kwestji Hiszpanji, wynagradza się podobno 
pomyślnemi wiadomościami z Kuby. Powstańcy w b a r­
dzo nielicznych bandach znajdują się podobno na Ku­
bie. Proklam acja jenerał-gubernatora Caballero de 
Rodas nadaje swobodę wszystkim niewolnikom należą­
cym do powstańców, jak  również niewolnikom którzy 
służyli wojskom hiszpańskim za przewodników, lub 
z własnego popędu przyczynili się do stłum ienia ro­
koszu.

CZŁOWIEK BEZ SZYI.
Zbrodniarz nazwiskiem Rutherford został skazany 

w tych czasach na powieszenie za zabójstwo popeł­
nione na osobie gajowego w dobrach Eriswell będą­
cych własnością m ahoradźasa Huleep Sing mieszkają­
cego obecnie w Anglji. Egzekucja ma się odbyć 
w Bury w więzieniu Ś go Edm unda, lecz staje jej na 
przeszkodzie szczególna trudność, pochodząca z ustro ­
ju fizycznego mordercy. Rutherford, był w dzieciń­
stwie oparzony na całej górnej części korpusu. 
W skutek tego podbródek i szyja zrosły mu się za 
pomocą paska łączącego obie te części.

Doktór Mac Nab naczelny lekarz wiezięnia, obja­
wił obawę ażeby egzekucja wieszauia w tych warun­
kach dopełniana, nie połączona była z długiemi cier­
pieniami.

Zrobiono w tej materji przedstawienie do m inistra 
spraw wewnętrznych, który tu  ostatecznie ma tę kwe- 
stję rozstrzygnąć._______ ^ _______________

Redaktor, W. Szymanowski.



(Art. nad.) Szanowny Redaktorze! We wczoraj­
szym numerze pisma Pańskiego, ukazał się artykuł 
podpisany przez Doktorów Nowakowskiego i Przystań- 
skiego, w którym powiadają, że znaleźli się ludzie 
w Warszawie którzy różne preparaty z mleka, jak 
maślankę, serwatkę z mlekiem i t. p. poważają się 
sprzedawać pod nazwą kumysu11. W istocie tak jest 
i właścicielom Zakładu kumysowego, należy się 
wdzięczność za ostrzeżenie publiczności. Otóż aby 
udogodnić potrzebującym nabywanie pomienionego śro­
dka lekarskiego, uważam za stosowne ogłosić, iż, ja  wy­
rabiam w mej aptece kumys, za dobroć którego po­
ręczam tak dobrze, jak za każdy preparat lekarski 
wychodzący z mej ap tek i.- Adolf Schmidt, właściciel 
apteki, ulica Mazowiecka, Nr 16.

— W obecnej porze, kiedy nietylko całe domy, 
w zewnętrznej swej postaci, odświeżają się i stroją do 
nie poznania, ale i w lokalach przedsiębrane są różne 
zmiany i upiększenia, nieobojętną, zdaje się, będzie 
wiadomość o istniejącym przy ulicy Śto-Krzyzkiej 
Nr 1324, czwarty dom od Nowego Światu, zakładzie 
wszelkich robót tapicerskich p. J. Dzięgielewskiego, 
który z takim gustem i wygodą ubiera salony, że isto­
tnie począwszy od obicia aż do portier i mebli wszyst­
ko harmonizuje z sobą i tworzy jakby artystystyczną 
Całość. Co jednakże zwraca na siebie szczególniejszą 
uwagę czytelniczek naszych, to ów gust p. Dzięgielew­
skiego w wyborze materjału na garnitury różnych me­
bli, jak niemniej eleganckie wyściełanie i pokrywanie 
takowych, a do tego po cenie rzeczywiście umiarko­
wanej, z zachowaniem zawsze jak największej punktu­
alności, co do czasu wykonania roboty i szczegółowych 
wskazówek otrzymanych od szanownych komittentów. 
Jednem słowem wspomniony zakład zasługuje na 
wszelkie poparcie, gdyż jeżeli co, to sumienna i uczci­
wa praca, powinna sobie w każdym razie zjednać na­
leżne uznanie. — X.....

— Do Apteki H. Spiess przy ulicy Marszałkowskiej 
nadszedł świeży transport Syropu z ziół Alpejskich, 
oraz Mleko skoncentrowane Szwajcarskie.

( 1 - 3 )  _ - 4 1 6 2 -
— Apteka Henryka Biehlera, przy ulicy Nowy 

Świat, otrzymała wody mineralne naturalne tegorocz­
nego świeżego czerpania i expedycję takowych na 
naiasto i na prowincję uskutecznia z wszelką akura- 
tnością i pośpiechem. (1—1) —4165 

-— Marcelli Bystrzonowski, adwokat przy Sądzie 
Appellacyjnym Królestwa Polskiego, otworzył kancel- 
“ rJg przy ulicy Miodowej, w domu Bankiera Lessera

490 (nowy 11). —4179—
— W bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa­

bryk Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kamień.—Leśmierz 
Po rs. 3 kop. 65. (4—0) —3535—
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A r t y s t y  M a l a r z a  M i n i a t u r  )«
Krakow skie-Przedm. Nr 407, obok Kościoła S-go K rzyża)*

! C e n y  z n l ż o n e t  ) e
Bilety wizytowe: j Portrety gabinetowe: }m

l a s z tu k r s . a  dawniej e). j lz s z tu k rs .  5  (dawn. 1 )8)

6 „ B 1 kop. 5 0 .  6 „ „ 3 . >«
3 » » 1 | 3 „ ,  ».

(2 — 18) ! 1 - » 1 8 0  >«
X 'turY f i r m r m n r  r r r i n r r r i r r ^

~ Mam honor podać do wiadomości, 
ż e  e e n y  wszelkich napoi w (grodzie Doli­
ny Szwajcarskiej s ą  t e ż  n a m e  jak były 
praktykowane w r o k u  z e s z ł y m

Z powodu nadużyć czynionych (przez Gar- 
sonów, uprzejmie uprasza Dzierżawca tejże 
Szanowną, Publicznóść o łaskawe przekony­
wanie się o cenach napoi jak  i potraw za­
mieszczanych w licznie na miejscu znajdują­
cych się kartach.

Dla utrzymania należytego porządku w ra ­
zie jakiegoś nadużycia, upraszam uprzejmie 
o łaskawe mi o tern zakommunikowanie. J e ­
dnocześnie mam honor zawiadomić, że w re ­
stauracji oprócz wszelkich potraw a la carte 
wydawane są obiaoy po rs. l i po rs 2 od 
osoby. L o u i s  A b e l .

( 2  — Si 4029 —

K A W IA R N IA
od kilkudziesięciu la t egzystująca, w domu pod Nrem 7, 
przy ulicy F re ta  Szerokiej, jes t do wypuszczenia od Sgo 
Jana. Wiadomość u gospodarza. Tamże jest M ieszk a­
n ie  z meblami, do wynajęcia, na 2 piętrze: dwa pokoje 
dla osób przybyłych z prowincji na sezon picia wód mine­
ralnych (2 — 3) — 3991 —

WYPRZEDAŻ

m m ; PAPIEROWYCH.
tak  krajowych jak  i zagranicznych fabryk’ 
w połowie i mniej jak  w połowie cen p rak ­
tykowanych.

W  tych dniach otw artą została w domu 
W go Bocka na Placu Teatralnym  od uli­
cy Nowe-Senatorskiej, Nr 8.

Osoby kupujące raczą mieć dokładny 
rozm iar pokojów. (3 —3) — 8762 —

Z a k ł a d  F r y z j e r s k o - P e r n k a r s k i
F r y z j e r a  T e a t r ó w  W a r a z a w i k l e h

FELIKSA nJALSKIE&O,
przeniesiony został z pod Głównej Bramy Teatru, 

na ulicę Niecałą, dom Brzozowskiego, Nr 614K (nowy 9).
(15 — 0) — 3414—

Mieszkania letnie.
W Budzie fabrycznej pod Marymontem, są jeszcze wolne 

M l e a z b a n l a  l e t n i e  różnych wielkości i na różne ce­
ny. Wiadomość w Fabryce Karola Mintero, przy ulicy Smol­
nej, róg Nowego-Swiatu, lub w składzie wyrobów tejże fa- 
bryki pod firmą L. Knoll, przy ulicy Czystej, oraz u miej- 
scowego Rządcy p. Hartmanna. «« «.   J( 2 - 3 ) —4028 —



Krakowskie-Przedmieście, Nr 455.

ALBERT KOHN.
Kolorowe Koszule mgzkie od rs. 1 kop. 50.

(1— 3) — 4180

►
►
►
►

M AS ŁO Ś M I E T A N K O W E ,
w pół-funtowych krążkach,

W Y B O R O W E ,
poleca Skład Owoców 

Fr. W R Ó B E L ,
obok Kościoła Sgo Krzyża.

(3—8) — 3976 —

▲ A A A A A A

Są do sprzedania
: ■ »  : ł  jm . m zz * s i

W bliskości kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej w Warszawie, w korzystnem miejsca pod do- 
godnemi warunkami: Plany i bliższą wiadomość u- 
dzieli Skład Papieru St. Winiarskiego, Nowy-Świat, 
Nr 1311 (62), pod Turkiem.a r  l s i i  (62), poci iurkiem. J

0 —3) — 4171 — Ą

dudki??
z płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe w wielkim wybo­
rze, poleca Skład Obić Papierowych Cerat i Rolet, pod 

firmą J .  R ó ż a ń s k i ,  ulica Miodowa, Nr 9.
(6 — 9) —3408—

Dom Spedycyjno-Kommisowy |
J a n  H r .  L e d ć e h o n a k l ,  \

Tlotnackie Numer 600d (5 nowy). \
Przy zbliżającym się jarmarku wełnianym, ma za- ^  

szczyt powiadomić PP. Właścicieli owczarń, iż tak J  
jak  w r. z. przyjmować będzie W e ł n ę  w komis \  
do sprzedaży, wczem o wczesne zdeklarowanie i po- 
rozumienie się z kantorem uprasza Poleca się z nade- 

\  słaną w komis do sprzedarzy partją W i n a  starego 
w węgierskiego z prywatnej staropolskiej piwnicy.
/  (5 -9 )  — 3717 —

, D r u g i  t r a n s p o r t

S i e d z i  P o c z t o w y c h ,
tegorocznego połowu, otrzymał Skład 

A N T . ST Ę P K O W SK IE G O ,
i takowe Amatorom poleca.

(22 — 0) —3138-

l
l
>
>

Nagrody Rsr. 8.
Dnia 2 Sgo b. m., idąc z Cukierni Wedla do przechodnie- 

;o domu Roezlera, uronione zostały z Kieszeni Bar. 4 8  
r papierowej monecie. Znalazca raczy łaskawie zwrócić ta ­
cowe do Redakcji „Kurjera Warszawskiego," za powyższą 
lagrodą. (1—l) — 4157 —

T E A T R  W I E L K I .
Jutro: DAŁ MASKOWY, (opera 2 raz.)

TEATSS ROZMAITOŚCI.
Dziś: WYCIECZKA ZA CHAMICĘ. -  CIICĘ 

BOBIE POHUŁIĆ

S U JZ E B J®  S Z Y C H  P I Ę K N Y C H ,  w Pałacu Ea-
simierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej ranr> dosej po rołudnio.

DOLINA SZWAJCARSKA.
Dziś I codziennie Koncert

J ó z e f a  S t r a u * s a,
z własną Orkiestrą z Wiednia.

Początek o godzinie 6ej. Wejście Kop. 20 .
Dzieci do lat lociu, płacą połowę.
W razie niepogody Koncert w sali. 

______________________ (ż—o")____________—4129—

Tylko I przedstaw ienie. ELISIUM, dawniej pod 
Lipką, Nr 651, przy ulicy Przejazd. Dziś we Środę Teatr 
E lgur Mechanicznych. Pierwsze miejsce kop. 30 , 
drugie 20, trzecie kop. 10. Ostatnie przedstawienie dnia 14 
(26) Maja r. b .— Ł. Z. (5 — 5) —3987—

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 13-go (-25) Maja 1870 r.

Monety 1 Papiery.
?ółimperjały Ros. — k. — rs. — k. — 
dukaty Hellen, rs. — k. — rs. — k. — 
Ibligi skarbowe ioorsy(opróczkup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. zars. loo 
List^ Zast. newe 5% z r. 1869 . . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 100...........
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . .  
iłowa Ros. pożyczka prem. zr. 1864.

„ „ ,  z r. 186 6 .
ikcje Drogi żel. War.-Wied.za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg że l., 
ikcje Drogi żel. W arsz.-Terespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolukiej
Akcjo Kolei Żel. Fabr. Lódz............
°j0 Listy zastawne roasyjskie /

Żądano | Płacono

Ruole i kop. sr.
— — 90 6
93 31 92 98
93 31 92 98
93 67 93 33
— — 100 50
76 57 76 87

149 50 —m _
147 50 — —

73 75 72 75
— — — —
— — — —

— — — '*■ __

— — ___,
113 125 112 75

u u  uiKwiuacyjuycn rs. i aop. 93 y
Od Listów Zast nowych kop. 2 1 1 V,
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs. i co k. 30 r s .l io  k. 15
Londyn  s M. I  funt Bt rs. 8 k. 25 rs.  k ._
Paryi. Weksel 2 m. za soofr.rs , 98 k. 40 rs.— fc.— . 
żEiedełi.W i  m. za 150 w. a. rs. 99 k. — rs 98 hop. 85

Ceny Targowe W arszaw skie. —D. 24 Maja 
płacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 50 do rs. 7 kop. 
12; żyta od rs. 4 kop. 27% do rs. 4 k 3 5 ;— jęczmienia 4 rc -  
i dwu rzędowego, od rs. skop . 15 dors, s kop. 30 Owsa 
od rs. 2 kop. 17% do rs. 2 kop. 3 2 */, Kartcfliod rs. —kop. 
90 do rs. 1 kop. —.

Okowity płacono dnia 24 Maja za wiadro od rs. 4 
kop. 03% do rs. 4 kop. 09% za garniec od rs. 1 k. s i%  do 
rs. 1 kop. 33'/,.

—  Sprostowanie. W ogłuszeniu zamieszczonem w dodat 
ku do wczorajszego Numeru Kurjera o folwarkach Młynek 
i Michałów, przez pomyłkę zamieszczono, zamiast są do 
wydzierżawienia, są do sprzedania.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—  /tosBOJieno H eroypoto.

W yd aw ca  » .  GEBETYEH ’  -  D W A  BOB AT K i.



1-szy DODATEK do KURIERA TVARSZAWSKEEGO Nr 114.
Środa. —  Dnia 13 (25) Maja. —  Rok 1870.

W IADOMOŚCI L ITE R A C K IE .

Przyjaciela Dzieci N r 21 wyszedł z d ruku  i 
zawiera: Kościół m etropolitalny  Św. J a n a  w W arszaw ie, 
(z drzeworytem). W dzięczny Szpasio (opowiadanie p taszka) 
p rzez W ładysław ę z Rogozińskich Izdebską. Pam iętn ik  
M ieczysława K... go X V II, (c. d.) Ja n  Kryłow. W iosna 
(wiersz) Stefana WitwicSiiego. E lektryczność zwierzęca (do­
kończenie). Stal, przez M. G. Rozmaitości. Jan ek  R uszsjło , 
(z dwoma d rzew o ry tam i) Rozmowa o pacierzu (wiersz), 
przez I  W agnera. P odróż do A fryki 1 A ustra lji (ciąg d.) 
Zabaw a w konie (wiersz) J .  Miłkowskiego. Słoń na  prze­
chadzce (z ryciną.)

— Tygodnika Mód N r 21 wyszedł z d ruku  i za ­
wiera: Ż ałobne śluby (wiersz). K ilka nowszych niem iec­
kich powieści, ze względu ich stosunku ze stanem  społeczeń­
stwa. K orrespondencja z Paryża. M łot i kowadło, rom ans 
w trzech  częściach F r  Spielhagena, przełoży ł z niem ieckie­
go M ichał Gliszczyński. W ystaw a w szechrossyjska w P e ­
tersburgu . P rzegląd tea tra lny . Obrazy na wystawie zach ę­
ty  Sztuk P ięknych w W arszaw ie. O ubiorach. Przytem  
rycina.

— Korzy N r 21 wyszedł z d ruku  i zaw iera: P ieśń o 
wiośnie. Dzieje m iasta Jed liń ska, (c. d.) Ksiądz Zygm unt 
W iśniewski, wspomnienie pośm iertne, (dokoń.) Różności i 
rzeczy bieżące: B racia  Sjam scy;— Ludność i śm iertelość c a ­
łego św iata. Kum oszka (z obrazkiem .) Myśli.

— Gazety Rolniczej N r 19 wyszedł z d ruku  i z a ­
wiera: Gips, jak o  nawóz, przez Zygm unta Jaroszew skiego. 
O bydle rogatem  w Anglji, a  w szczególności: o angielskich 
sposobach karm ien ia  i wychowywania młodego bydła, (c. d.) 
K ron ika P ary zk a , przez Z ygm unta Gawareckiego (ciąg dal). 
K orrespondencje gospodarskie: Z pod W arszawy, przez 
Z ygm unta Dangla. Z okolic G rodna, przez Konstantego 
Kossowskiego. P rzegląd rolniczy X. Przegląd  p rzem ysło­
wo-handlowy. Nowiny gospodarskie. K orrespondencja od 
R edakcji. Ogłoszenia. Hodowla koni: W yścigi konne w W il­
n ie  w 1870 roku  odbyć się mające. W  odcinku: M szyce, 
przez Gustawa Belke.

— Opiekuna Domowego N er 20 wyszedł z druku  
i zawiera: M ężczyzna i kobieta , p rzez  J .  O ttona Bochwica. 
Szkice obyczajowe L eona Kunickiego. T abaczarze  (z dwo­
m a drzew orytam i). Moje szczęście, w iersz A dam a P ługa.— 
August W annow ski (dok ) przez O skara S tanisław skiego.— 
K uku łka , z papierów  pośm iertnych M śsisław a Kamińakiego, 
(z drzew orytem ). P rzyrządy  w gospodarstw ie domowem: — 
Nowa klapa klozetowa, (z dwiema rycinami), p rzez  Ja n a  
P ie tra szk a . In tro ligato rstw o, przez A leksandra  Osipowicza. 
E lżb ie ta  Blackwell, przez Zygm unta Feliksa. H um oreska: 
Szkolni koledzy (z drzeworytem). R ady d la rodziców o fl- 
zycznem  wychowaniu dzieci w pierw szych siedm iu latach  
ich życia, przez D ra  A leksandra  Przystańskiego. M iesiąc 
M arji, w iersz Ksawerego Drużby. Przegląd  tea tra ln y , przez 
M. Dzikowskiego. W iadom ości techniczne. R ozm aitości.— 
Ogłoszenie. Z eszyt V Czytelni Domowej, obejm ujący ciąg 
dalszy powieści „S tracen i”, przez W ołodego Skibę i A rka- 
d jusza K leta , oraz  poem at „Przekleństw o”, przez F ra n c isz ­
k a  Gumowskiego.

W yszła z d ru k u  i je s t  do nabycia we w szystkich księgar­
niach b roszura  pod ty tn lem :

Bezżeństwo Duchownych
ustanow ienie, pobudki i sku tk i onego. K w estja pod jęta  ze 
względu na odbywający się sobór powszechny przez pew ne­
go katolickiego kap łana. P rzek ład  z niem ieckiego. Cena 
15 kopiejek.

E- Wende 1 Spotka (K rakow skie Przedm ieście 
N r 412A.) (1— 6) — 4168—

W czoraj opuścił prassę 1 4 sty zeszyt dzieła p. t. „Isa­
bella wygnana Królowa Hiszpanii, czyli Ta­
jem nice Dworu IHadryekiego,” rom ans h isto ­
ryczny osnuty na współczesnych dziejach H iszpanji, przez 
Jerzego  F  B orna. Cena zeszytu Kop. i 2 ’72 (Gr. 25 ). N ad ­
syłający  z Prow incji najm niej za 16 zeszytów, t. j. R s 2, 
będą m ieli p ;zysłane  zeszyty wyszłe i wychodzące zaraz  po 
wyjściu „ franco41 pod o p ask ą .— Jan Breolauer, K się ­
garz  i W ydawcą, u lica Miodowa, N r 489d. ( i - i ) - 4 i i 6 -

Sfajtańaze plamo

Illustrowane niemieckie
pod ty tu łem :

W ychodzi w L ipsku  nieprak tykow anie  tan ie  pism o z p rz e ­
ślicznymi drzew orytam i, redagowane gprzez p ierw szorzęd­
nych pisarzy  niem ieckich.

Pismo to  form atu  wielkiego in 4 -to, na  pięknym  p a p ie ­
rze, kosztuje kw artaln ie  tylko kop. 57  1 pół, czyli, 
że każdy num er z dwóch arkuszy  ozdobnego d ru k u  z ło żo ­
ny, kosztuje tylko kop. 41 pół.

P renum era tę  przyjm uje księgarn ia  i Sk ład  N u t M uzycz­
nych Ferdynanda Ilóaick, przy ulicy S en ato rsk ie j, 
N r 496 , w prost pałacu  Prym asowskiego. (3—3) — 8240 —

D O N IE SIE N IA .
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 21 M aja (2 
Czerwca) r. b. . . . 0  godzinie 12 tej w południe, odbędzie 
się w Sali Posiedzeń M agistratu , licy tacja in m inus, p rzez  
opieczętowane deklaracje, na  budowę k a n a łu  m urow anego, 
pod częścią ulicy F ranciszkańskiej i W ałowej, od summy 
na Rs. 6,000, w yraźnie na  rubli sześć tysięcy  obliczonej, 
w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow e p rzed się ­
biorstwo, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , 
na ręce pełniącego obowiązki P rezyden ta  m iasta , opczęto- 
wane deklaracje nap isane podług wzoru n iżej zam ieszczone­
go a  w tych w yraźnie lite ram i, bez sk roban ia  popraw ek 
i p rzek reśleń , wypiszą ja k i o d stępu ją  procent od summy 
wykazem  kosztów  objętej i do niniejszej licy tacji podanej.

N adto do dek laracji w inien być dołączony kw it K assy 
Ekonom icznej m. W arszaw y, n a  z łożone wadium  w ilości 
Rs. 600 i na  koszta  ogłoszenia Rs. 12, k tó re  n ieutrzym u- 
jącem u się przy licy tacji n a tychm iast zwrócone będą.

Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do- 
p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodziennie  wy­
jąw szy dni św iątecznych,

Wzór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z d. . .  . podaję niniejszą deklaraję, 

iż podejm uje się wybudować k a n a ł m urowany, pod częścią 
ulicy F ranciszkańsk iej i W ałow ej, za  sum m ę anszlagową wy­
noszącą R s. 6,000, (wypisać literam i) i odstępuję od ta k o ­
wej procentów  NN, (wypisać literam i), poddając się w szel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. Kwit n a  złożone w K assie Ekonom icznej 
m. W arszaw y wadium  w kwocie Rs. 600 i na  kosz ta  o g ło ­
szenia Rs. 12, przy  niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam iesskanie w NN, pisałem  dnia NN, (pod­
pisać w yraźnie imie i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenera ł-M ajo r, W itkowski.

N aczeln ik  K an ce lla rji, Zdzttowieekl.
(3 —3) — 3802  —



O G Ł O S Z E N I E

Izba Skarbowa Warszawska
F Podaje do powszechnfj wiadomości że w dniu 15 (27) 
maja r. b., o godzinie 12 w południe w sali posiedzeń Izby 
Skarbowej odbędzie się głośna in plus licytacja na 12-to 
letnie wydzierżawienie dochodu z prawa propinacji w do­
brach Marymont, na czas od 20 maja ( i  czerwca) 1870 r. 
do 20 maja (l czerwca) 1882 r., poczynając od summy rs- 
1876 kop. 75 rocznie.

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć na stół li­
cytacyjny tytułem wadium rs: 490 w gotowiźnie albo w pa­
pierach publicznych licząc po cenie na kaucję przeznaczonej.

Konkurenci niemogący osobiście stanąć do licytacji mo­
gą przysyłać do Izby Skarbowej w terminie licytacyjnym 
do godziny 12 w południe opieczętowane deklaracje z do­
łączeniem wyżej oznaczonej summy albo dowodu na złoże­
nie takowej do kassy Skarbowej.

Deklaracje te winny być napisane podłng formy wskaza 
nej w paragr. 1909 zbioru praw tomu X części I wyda­
nia 1857 r.

O innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 
w Wydziale Dóbr Rządowych Izby Skarbowej codziennie 
w godzinach służbowych (3—3) —3965— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpita la  D ziec ią tk a  Jezu *  w  W a rsza w ie .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 20 Maja (i Czerwca) 
r. b., o godzinie 5ej z południa, w Szpitalu Dzieciątka Je- 
zuB, przed delegowanymi Członkami Rady Szczegółowej, od- 
będzie się licytacja przez deklaracje opieczętowane, na ro­
boty dla odnowienia zabudowań szpitalnych, według anszla- 
gu na Rs. 512  Kop. 74 wykonać się mające.

Warunki licytacyjne, tudzież anszlag wykonać się mają 
cych robót, są do przejrzenia w Kancellarji Szpitalnej, każdo- 
dziennie, wyjąwszy świąt.

Deklaracje poniżej dołączonego wzoru napisane, winny 
być składane w Kancellarji Szpitala, najdalej do dnia licy­
tacji, do godziny 4ej z południa.

Deklaracje napisane niewyraźnie z poprawkami, lub 
skrobane i nieopatrzońe podpisem i miejscem zamieszkania 
podającego, wreszcie niezgodne z wzorem, przyjęte nie będą.

W zór do dek laracji.
W skutku ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej 

Szpitala Dzieciątka Jezus z dnia 9 (21) Maja r. b., niżej 
podpisany deklaruję niniejszem, roboty około odnowienia 
zabudowań Szpitala, na Rs. 512 Kop. 74 anszlagiem wyka­
zane, wykonać własnym materjąłem za summę R s (wy­
raźnie Rubli srebrem) (wypisać literami).

Wszystkim warunkom licytacyjnym się poddaję.
Kwit na złożone wadium w Kassie Szpitala w kwocie 

Rs. 52 dołączam.
Stałe moje zamieszkanie w .........

(Data i podpis).
W Warszawie, dnia 9 (21) Maja 1870 roku.

Prezydujący, w z. R ogozińsk i.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, ^Kucharski.

(2—3) —4077 — (D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
S ek w estra to r  Skarb ow y Dow. W arszaw .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 19 (31) 
maja r. b. o godzinie 12-ej w południe, to jest we wtorek 
na gruncie Folwarku Ząbków, Gminie Wawer, o 7 wiorst 
(jedną milę) od Warszawy, przy Kolei Petersburgskiej po­
łożonego, dopełnioną zostanie przez głośną licytację, sprze­
daż zajętej cegły palonej, w ilości sztuk 250 ,0 0 0 , poczyna­
jąc od rs. 8 za sztuk 1000 , a to na satysfakcją zaległości 
skarbowych z rzeczonego folwarku przypadających.

Przystępujący do licytacji winien zaraz złożyć na vadjum 
rs. 2 0 0 .

Warszawa d. 7 (19) maja 1870 r.
A. Dy j e w s k i .

(2 —s) — 4058 — (Dz. War.)

II -

Podpisany Patron Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr 1765 zamieszkały ogłasza, że w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, pod Nrem 549, przy ulicy Długiej urzę­
dującym, sprzedane będą przez publiczną licytację, w dro­

dze działów następujące

NIERUCHOMOŚCI,
Nr 208 na Pradze pod Warszawą, w dniu 19 (31) maja 

r. b., o god. l ’/i z południa, w Wyd. I. Licytacja zacznie 
się od summy rs. 10,979 kop. 8. Vadium rs. 600 .

Nr 2508 w Warszawie położona, w dniu 22 maja (3 cze­
rwca) r. b., o god. 2 z południa w wyd. IV. Licytacja za­
cznie się od summy rs. 2220  kop. SS'/V Vadium rs. 450. 
Nr 99 dawniej, a obecnie Nr 14; i Nr 98 dawniej, a obec­
nie pod Nr 284, oraz plac pusty pod Nr 370 i grunta orne 
w mieście Łodzi położone, w dniu 21 maja (2 czerwca) r. 
b., o god. i '/ j  z południa w Wyd. II. Licytacja zacznie 
się od summy rs. 8925 kop. 2 ';4. Vadium rs. 900. W arun­
ki sprzedaży i taksę przejrzeć można w Kancellarji Pisarza 
Trybunału, właściwego wydziału i u podpisanego Patrona.

(i—3)—4151— Izydor H a r ś n le k i ,  Patron.

O S T R Z E Ż E N I E .
Nie chcąc nikogo narazić na straty i nieprzyjemności 

processowe, ostrzegam, ażeby Rewersu mojego z dnia 13 
Października 1863 roku, na Sześć Listów Zastawnych, po 
Rs. 150 każdy, na imie ś. p: Józefy Wolskiej wystawio­
nego, nikt od nieletnich, ani cd ich Opiekuna, nie nabywał, 
gdyż ten jako zrealizowany i Contrerewersem pokwitowany, 
niema żadnej wartości.

Warszawa, dnia 11 (23) M ija 1870 roku.
A lek san d er  L eslńskl.

(2 — 3) — 4094 -(D . W.)

— Instytut gimnastyczny Stanisława Majewskiego, 
na Sewerynowie, ma zaszczyt zawiadomić szanowną 
publiczność, oraz pp. Doktorów medycyny i chirurgii! 
iż przyjmuje do gimnastyki leczniczej (szwedzkiej) 
chorych dotkniętych chorobą chroniczną lub ułomno­
ścią budowy organizmu, a mianowicie 1-mo z terapi, 
medycznej: Tuborculosis (początek do gruźlicy), Chlo­
rosis (Błędnica), Menstruation, Obstructia,_Diarrria, 
Cierpienia hemoroidalne. Osłabienie mięśni i nerwów, 
Paralisis (porażenie) Hipochondria, Histeria, Melan­
cholia, Chorea sanctae Vitae (pląsawica), Fatuitas 
(przytępienie władz umysłowych). Il-do z terapii chi­
rurgicznej: Scotiosis (zboczenia kręgosłupa), Cypho- 
sis dozmalis (garb grzbietowy), Cyphosis lumbaris 
(garb lędźwiowy), Caput obstipum (pochyłe trzymanie 
szyi ku jednej stronie), skurczenia stawów tak u dol­
nych jak i u górnych kończyn, i t. p. cierpienia i nie 
foremność budowy ludzkiej, przy których dzisiejsza 
medycyna i chirurgja używa gimnastyki leczniczej, jako 
środka pomocniczego przy zaordynowaniu pacientom. 
Naukę gimnastyki higienicznej udziela codziennie, 
młodzieży żeńskiej, męzkiej i osobom dorosłym, w to­
warzystwie zbiorowym i prywatnie; lekcje fechtunków 
mają miejsce trzy razy tygodniowo. Dziewczynki i 
chłopczyki do lat 7-u, mogą wspólnie uczęszczać do 
ćwiczeń gimnastycznych, odpowiednych im młodocia­
nemu wiekowi, codziennie w godzinach przedpołudnio­
wych i popołudniowych. Lekcje gimnastyki dla mło­
dzieży rzemieślniczej odbywać się będą w każdą nie­
dzielę za opłatą miesięczna kop. 20, lub jednorazową 
5. kop. Lekcje mają miejsce podszas pogody w ogro­
dzie, w przeciwnym razie w salach zakładu. _

(2 15)—4076— Dyrektor Stan. Majewski._
>ba podejmująca się całych wy- 
częściowego szycia na maszynie 
lub na wsi. Wiadomość przy 

ej Nr 15 nowy, dom Halperina 
mieszkania Nr 1. (3—3) — 3980 —

Jest osc 
praw lub 
w mieście 
nlicv Soln



WINIARNIA
r a i m i i M  m m i m o t m i i m ,

\  przy ulicy Senatorskiej pałac Blanka obok Ratusza.
^  Poleca się z gospodarską kuchnią; śniadania z różnych potraw świeżo i smacznie przyrządzonych, 

w każdej porze. Flaki garnuszkowe w Niedziele i Czwartki, Ryby w Piątki, przy doborze wszelkich 
Win odstałych i czystych, Piwa i Porteru Angielskiego yx % ł/4 butelki, oraz wszelkie inne trunki, 
Miody, Piwo Bielawskie, Piwo na sposób Drechera pod Wiedniem, Kawior świeży, Bryndza, Śledzie 
pocztowe drugiego transportu, Łosoś wędzony.

Oprócz tego Wina odstałe na Beczki, Garnce, Butelki; w miejscu nawet na Szklanki i Lampki.
/  (3 - 5) —3,894—

Je s t  do sprzedania

I  A R K I Z A,
praw ie nowa, do dużego balkonu, z całem  P rzyrządem , za 
n ad er um iarkow aną cenę. W iadomość przy ulicy Ogrodowej, 
N r 21 policyjny, m ieszkania N r 12, na  2giem p iętrze .

(2 - 8) — 4071  —
I B R K

dobre papierosy  w kukurydzowych gilzach, w dwóch g a ­
tunkach  co do mocy, w yrabiane w fabryce Leopolda 
Hronenberga, sprzedają  się w składzie  głównym i 
m agazynach pom ocniczych J. Boacnbluma.

(3 — 3) —4004—

Skład Sukna i Kortów ^
pod firmą:wsz o zwm

ulica Miodowa, N r497c dom W. Bujno urządził przy 
tejże ulicy, w dom u G rabow skiego, w prost filarów 

WYPRZEDAŻ KORTÓW
wysortowanych w różnych gatunkach  po cenach n i­
żej kosztu własnego. Ć3—6) — 3982 —

Gruntownie obznajniiony 
■liwfflWgh z Rachunkowością 1 Kontrol-
j g k  l ą  poprzednio przy F ab ry k ach  p racu ją ­

cy, poszukuje zatrudnien ia, w W arszaw ie 
lub na Prow incji, z K apitałem  lub K aucją Rs. 3 ,0 0 0 . A dress 
w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego" pod lit. R. S. Z.

(2 — 3) — 4062—

Dziedziczne i Czynszowe,
w dobrych punktach  wśród ku m iasta położone, przy 
ulicy L eszno, pod N r 674a, przy ulicy Tw ardej pod 
I089b, przy ulicy M arszałkow shiej p rzed  Nowowiej­
ską pod N r 1754 s. t. u. w. x., w całości lub częścia­
mi do sprzedenia  na  korzystnych w arunkach  i po 
cenie um iarkow anej, oraz DOM dwupiętrowy m u ­
rowany, z oficynami, z pożyczką m iejską rs. 9500 
w szacunku rs. 48,ooo. W iadom ość u  w łaściciela do­
mu, N r 870/1, p rzy  ulicy Ogrodowej.

(4 - 5) —  3484  —

Z a pom ieszkanie z 2ch pokoi sk ład ają ­
c e  się, po trzebny  je s t  Rządca domu 
język ru sk i posiadający, choć z m ałą  k au ­
cją lub innem dowodem poręczającem . Z a ­

raz  lub od Szgo J a n a  1870. W iadom ość w dom u N r I694a  
u lica K rucza. (3—3) — 3966 —

P rzy  rozszerzających się ciągle sieciach dróg żelaznych wewnątrz C esarstw a, korzystnem  będzie  dla 
P P . Gospodarzy w iejskich, z gubernji: Sm oleńskiej, O rłow skiej, K u rsk ie j, Charkowskiej i innych, zaopa­
trywać się  w Rydze w m aszyny i narzędzia  rolnicze, d latego też  pozwalamy sobie zwrócić uwagę Panów 
na nasz sk ład

Szwedzkich maszyn rolniczych, jak o  to: Pługów i m aszyn do siewu, m łocaró, maszyny 
do czyszczenia zboża etc., k tó re  się szczególną taniością i trwałą rohotą przed  innemi fabry­
kam i zalecają.

D ostarczam y prócz tego znane zaszczytnie w R osji, Lekoniobłle 1 Młoearnle parowe 
z fabryki Clayton et Sohuttleworth Lincoln po cenach fabrycznych i z jak n a jtań szą  p rze­
syłką. 1

Piśmienne obatalunkl szybko się załatw ia ją .
Prela-Courąnt n a  żądan ie  g ra tis .
R eperacje  dokonywają się szybko z pom ocą zapasowych części składowych. Z ap łata  przez p rzekaz 

lub też  według umowy.
F R IS K  I WIEPRECHT,

(2— 4) — 4034 R iga gr. Jacobstrasse, N r i ueben de r Btfrse.
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Administracja Zakładu Zdrojowego w Solcu, po objęciu zarządu zajęła się urządzeniem Z akładu tak, aby 
co tylko służyć może do ułatwienia kuracji, potrzeby, dogodności i przyjemności przybyłym gościom, urządzo- 
nem było.

Poprawiono i ulepszono domy tak  mieszkalne jak  łazienki, urządzono specjalne środki lecznicze jako to: 
kąpiele mineralne, parowe, spadowe, nasiadowe i natryskowe, urządzono wyparowywanie ługu z wody mineral- 

d fe  nej i kąpiele szlamowe, przy powiększeuiu zarazem ilości wanien. Nadto Apteka miejscowa zaopatrzoną zosta- 
?  ła  w świeże lekarstwa i zagraniczne wody mineralne więcej używane. Zaprowadzono restaurację, której zada- 

W  niem dawać pożywienie świeże, smaczne i zdrowe, przy umiarkowanych cenach; miejscowa ja tka  i piekarnia, 
f l h  tudzież dwa sklepy tak z artykułam i żywności jak  z towarami korzennemi, łokciowemi i galanteryjnemi, zao- 
X  patrywać będą publiczność we wszelkie potrzebne przodmioty.
W  Powiększono ilość służby, zaopatrzono część łóżek  w mzterace i sprawiono pościel na kilkanaście łóżek, 

aby uwoluić przybywających gości od uciążliwego wożenia większych pakunków.
Odnowiono salę balową i teatralną, w której to ostatniej przez miesiąc Lipiec, dawać będzie przedstawie­

nia Towarzystwo Dramatyczne Krakowskie.
W miejscowej sali balowej, urządzone będą dwa razy w tygodniu zebrania, tudzież danem będzie kilka ba­

lów na korzyść miejscowego szpitala.
Nadto by ułatwić kommunikację ze Solcem, postarano się o urządzenie stałego biegu wygodnych omnibu- 

A  sów między Solcem a miastem Kielce, które kursować będą dwa razy tygodniowo, przez czas od dnia 15 Czerw- 
J  ca do dnia 25 Sierpnia. O terminach wyjazdu i przybycia bliższe wiadomości doniesie późniejsze ogłoszenie. _

W  Zakład otwartym został dnia 24 Maja. Wszelkie korrespondencjeadresować należy do Zarządu Zdrojowego w
w Solcu przez Kielce Stopnkę. . 9

Właściciel Zakładu Lekarz Zdrojowy g*
dodeffroy, Dr J. W yrzykow ski. 2

Lekarz ordynujący w Szpitalu Ewangelickim w Warszawie. 2
(1 s )  -  4145 -  j
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Potrzebne są

do Krawiecczyzny damskiej, podręczne. 
Wiadomość przy ulicy Dzikiej, Nr 32 (nowy), naprost Ko­
szar, na iszem piętrze od frontu. (1— 1) —4172—

gar Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania: 
B iurko ciężkie z Szafkami, zupełnie no­
we, na urząd zrobione; Szafa do sukien; 

Komoda jesionowa na orzech; różne Sprzęty domowe; 
3 Suknie pout de soie, biała, ślubna, violette i bor- 
daux zupełnie świeże. Wiadomość przy ulicy Leszno, Nr 24 
nowy. Stróż wskaże ( l— 1) —4144—

Kucie Koni.

najlepszego gatunku 
poleca

E i l D E I  W I S
pod firmą

H. SZM ITT,
przy rogu Czystej i Krakowskiego-Przedmieścia, 

w Hotelu Europejskim, 
po cenie Hop. 90 za butelkę.

(11 — 12) —3355-

Jes t do sprzedania

Koń wierzchowy,
 ------ — maści skaro gniacjej za przystępną cenę.

Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim przy ulicy Długiej, 
u Szwajcara, (1 — 1) —4173—

Podpisany przez długi czas dozorując wyłącznie kucia ko­
ni w Zakładzie przy ulicy Marszałkowskiej róg Wspólnej, 
ma zaszczyt uwiadomić Jaśnie Wielmożnych i Wielmożnych 
Panów, iż tąż samą czynność obecnie rozpoczął na własną 
rękę w kuźni przy ulicy Nowy Świat numer nowy 7, za aleą 
Jerozolimską z prawej j  strony drugi dom, po cenach na­
stępnych: od okucia konia powozowego na wszystkie cztery 
nogi rs: 1 kop. 20; od furmańskich i innych roboczych po 
rublu od konia; przytem mogą być zawierane umowy o ku­
cie miesięczne z poręczeniem za trwałość m aterjału i do­
kładne wykończenie. Wilhelm Fltzner.

(1 — 1) —4143 —
^  O JU U U  JUU JJU 1. AJUUU JUUA Jb£
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5  Do Fabryki „la Eerme,“
potrzebni są zaraz Czeladnicy introligatorscy 
robienia pudełek.

Wiadomość w tejże fabryce, ulica Marszałkowska,
Nr 1518 (nowy 32). ( —3) — 4015 — ć®

winrnninrmTminnnrinnf^
Żądane są na spłacenie wierzytelności

S n m m y:
6,000  Rs. i 3,500 R s , na Domy znacznej wartości 

w Warszawie. Wiadomość bliższa, bez pośrednictwa osób 
trzecich, przy ulicy Chmielnej, Numer domu i 260c (nowy 5), 
mieszkania Nr 10. (1—3) —4138—



|  ZE SKŁADU WIR, DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLOKJALKYCH ,

| IF1. SPRINGER I
|  p r * y  r o g u  u l i e  Ś - t o  H r z y i h | e |  1 S z k o l n e j  p o d  N r  1 3 8 8 . f

«  Poleca się dobór WIN po następujących cenach: ^
J f  . . C e n a  b u t e l k i :  C ę n n  g a r n c a :  i f
i  W i n o  W ę g ie rsk ie  z ro k u  1866 i s ta rs z e , od  kop. 45 do rs . 12 kop . —  O d rs . 2 k o p  — do r s  6

a  „  B o rd e sk ie , czerw one i b i a ł e ......................  „  3 7 '/ ,  „  6 „  —  ,, 2 „  —  „  5.
m  ”  R e ń ą k ie ..........................................................................  65 „  6 „  — „  3 „  — „  6 .
m  „  M osel . . .  . . . ....................................  |( 65 „  2 „  50 „  3 „  — „  5 .

„  B u rg u n d z k ie , b ia łe  1 c z e rw o n e   „  60 „  3 „  60
g  „ Szam pańsk ie .................................. od  rs. 2 „  70 „  3 „  60
m  P o r t e r  I  P i w a  A n g i e l s k i e  s ło d k ie  i g o rzk ie  w o k se fta c h  i b u te lk a c h .
S  A r a k i ,  R u m y  1 C o g n a c  L o n d y ń sk ie ; K i i k w o r y  f ra n c u z k ie , P a s z t e t y  S z tra sb u rg sk ie , Owoce
H  w cu k rz e , k o n s e r w y  f ra n c u s k ie ^ S e ry  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h : K u l f o n ,  M u e z t a r d y ,  R p a r o g l  C haropi- 
1  w i c a  ^ l ^ d z t e  j rt“ “  T p u f l e > S ^ d y n k l  O l i w a  P ro w an ck a , © e t y  f ra n c u z k ie , R l o d y ,  8 1 1 w o -

» H E R B A T A  w  w yborow ych  g a tu n k a c h  fu n t o d  r s .  1 kop . 20, do  rs . 8 .
W I N f O  B o r d o e k l e  w o k se fta c h  120, 150, 200 i 800.
K u p u jący m  w w iększych  p a r t ja c h  o d s tę p u je  s ię  s to so w n y  r a b a t .  (1 — 11) — 4155 —

Fabryka Kwiatów i Piór,
o raz  Kagazyn Strojów Damskich, p o d  f irm ą  
A. Hrumholz, eg zy stu jący  w W a rsz a w ie  od  la t  30 , 
o becn ie  p o ło żo ay  p rz y  u licy  p ry n c y p a ln e j, i m  ja c y  u s ta lo ­
n ą  ren o m ę  w C e sa rstw ie  R u ssk im  i  K ró le s tw ie , z ca łym  u- 
rz ąd z ien iem  sk lepow em , ja k o  te ż  k o m p le tn y m  d o b o rem  n a ­
rz ę d z i zag ran iczn y ch  i p rą s s  do w yrobu  kw iatów  i  liśc i, j e s t  
do  o d s tą p ie n ia  n a  b a rd z o  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  d la  n a- 
byw cy, z  pow odu s ła b o śc i w łaśc ic ie lk i. W iad o m o ść  p rz y  u l. 
K ra k  • P rz ed m ., N r  417, n a  1 p ię trz e . (3 — 3 ) — 4 0 3 0 —
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Dom Okeneklegu ulica Marszałkowską | 
Nłr 1065e.

Główny Skład
GOTOWEJ B U M  1ĘZK1EJ1 DAMSKIEJ. |

w r a Za

Płótna i Bielizny stołowej
z  F A B R Y K  R E N O M O W A N Y C H ,  

p o d  f irm ą

J. M. BRABAKDER.
w zu p e łn o śc i skom pletow ssny z o s ta ł  św ieżem i z ap asam i 
to w a ró w  n a jnow szych  faso n ó w  p e łn y c h  g u s tu  i m a  z a ­
szczy t p o lec ić  ła sk a w e j p am ięc i i w zg lędom  Szanow nej 
P u b liczn o śc i n iże j p o d an y  C e n n i k ,  ja k o  d a ją c y  b l i i -  [9 
sze  w y o b rażen ie  o szczeg ó łach  m ag azy n u  sw ego, tu d z ie ż  S  
o cen ac h  będący ch  dow odem  nad zw y cza jn eg o  u m ia rk o -  ®  
w an ig  w ic h  ozn aczen iu , i ta k :

Bielizna męzka:
K o szu la  z czy steg o  p łó tn a  r s r .  1 k o p  35 ,
K o szu la  k o lo ro w a  od  rs r .  I ko p . 50 .
K o szu la  z fran c u zk ieg o  p e rk a lu  z  w yszyw anem i go r- 

sa m i, k o łn ie rz a m i i  m a n k ie ta m i z  h o le n d ę rsk ie g o  ry p su  
b ia łego  p o  rs r . 1 kop . 50:

K o szu le  p raw d ziw e  w ebow e po  rs r . 2 k o p . 60 
K o szu le  z  n a jc ięń sze j w eby  h o lle n d e rsk ie j, sz tu k a  

od  rs r . 3 do 4 kop . 50 .
K a leso n y  m ęzk ie  z p raw dziw ego  p łó tn a  od  rs r .  1 do 

r s r .  1 kop . 2o .
Płótną, Bielizna etołowu 1 Towary łok- 
elowe w ełn ian e  od 2 2 '/ ,  k o p ,  i  b a w e łn ia n e  po  c e ­
n a c h u m ia rk o w a n y c h , pod f irm ą  J .  BRABAN 

j*  ■ M a rsza łk o w sk ie j i K ró lew sk ie j. S k ła d  01 
sp rz e d a je  ta k ż e  p o  n izk ie j cen ie , n ie k tó re  ze sz ło ro - 
czn e  to w ary . ĆS— 8 )— 3 8 7 9 — S
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Z  pow odu  w yjazdu  
j e s t  d o  s p r z e d a n i a

I O E T E J J A H
Palisandrowy Salonowy,

p ra w ie  zu p e łn ie  now y, z je d n e j  z p ierw szych  fa b ry k  tu te jszy c h , 
o 7m iu  o k taw ach , z ca łym  B la tem  m eta low ym  i  S zp re jcam i, 
na jnow szej k o n s tru k c j i  i  faso n u , s iln ie  zb u d o w an y , z zarę­
czen iem  trw a ło śc i n a  l a t  k ilk a , ozdobny , z to n em  p e łn y m  i 
siln y m , za  p rz y s tę p n ą  cen ę  R s. 220. W iadom ość w k a ż d y m  

czasie , p rz y  u licy  C zyste j, Nr 4 , m ie sz k a n ia  Nr 7.
(2 — 3) — 4074—

mwvwausoOTMaa
P P .  H E R M A N N S '- Ł A C H A P E Ł Ł E 1 C h .  B l o w e r  

1 4 4  F a u b o u r g  P o l s e o n l e r e  w  P a r y ż u

do wyrabiania Napoi gazowych,
W o d y  sodow ej i w sze lk ich  w ó d  m in e ra ln y c h  i m edycznych  
w ed łu g  p rz e p isu ; lim o n ad y , w sze lk ich  n a p o i osłodzonych , 

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lk o h o liczn y ch , w in m u su jących .
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  p iw a , p rz e ra b ia n ia  

św ieżego  p iw a  n a  m u su ją c e  ja k  s ta re  i do  u le p sz e n ia  ta k o ­
w ych  w g a tu n k u  i w sm a k u . S zczeg ó ln e  p rz y rz ą d y  do u- 
s ta w ie n ia  ty c h  m aszy n  n ie  są  w cale  p o trz e b n e , k a ż d a  oso­
b a  m oże k ie ro w ać  ich  ru c h e m  i fa b ry k a c ją . D a ją  ręk o jm ią .

M aszy n y  t e  s a  je d y n e  zad o sy ć  czyn iące  p rzep isom  R a d  
h ig ien iczn y ch  i zd ro w ia  p u b liczn eg o , je d y n e , k tó re  o d p o ­
w iad a ją  p o trzeb o m  e k s p lo a ta c ji  p rzem ysłow ej.

O soby, k tó ry c h  z a m ia re m  je s t  zajm ow ać się tym  zy sk o ­
w nym  p rz e m y słe m , pow iBny z a o p a trzy ć  się  w  p o d r ę ­
c z n i k i :

Fabrlkation von kohlen sanerhaltigen 
Getrenkeo,

w sp a n ia łe  d z ie ło  ozdobione 8 0 -c iu  ta b lic a m i ry c in , w y d an e  
w n iem ieck im  ję z y k u  u  W ieg an d  i H e m p e l w B e rlin ie  ia -  
k o te ż  we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h , (n s  ż ą d a n ie  p o s y ła 'n rn "  
sp e k ta  b e z p ła tn ie ) . ( 2 0 — 26) — 2123—



KSIĄŻEK POLSKICH.
żcj.

THIEBSA. Hlstorja zgromadzeń prawodawczych, konwen- 
cayli Francja od 11§» do 1800 ro- 
Łeon Rogalski; 4 tomy w 8-ce du-

JL11 ■ JBjjJlr xm • jiaiwWFi J*** __ ______________

cji narodowej i dyrektorjatu, czyli Francja od 1189 dó 1800 ro­
ku. *  francuskiego przełożył

Cena zniżona z rs. 9 na rs. 4, z przesyłką, rs. 4 kop. 50.

i
THIER8A. Hlstorja Konsulatu i Cesarstwa, przekład z fran­

cuz kiego. Jedenaście tomów w 8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50. 
_  Nabywający razem oba te dzieła płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11.

3 k  MACIEJOWSKIEGO lfACŁ. ALEKS. Piśmiennictwo pol-
skie od czasów najdawniejszych aż do roku 1830 z rękopismow i 
druków zebrane w obrazie literatury polskiei skreślonym przed- 

Mk stawione. 3 tomy w 8-ce dużej, 104 arkuszy druku.
Cena zniżona zrs. 12 na rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 60.

Obecnie są jeszcze następujące tomy tego dzieła do nabycia, to jest: 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, które sprzedają się po kop. 75, zprze- 

%  syłką po rs: 1; oraz tomy 24, 25, 26, 27, 28, które sprzedają się po rs. 2, zprze- 
syłką po rs. 2 kop. 25. 

Wszelkie korrespondencje i posyłki pieniężne adressować: Do Księgami S. Or­
gelbranda w Warszawie przy ulicy Bednarskiej, N r  36 9  lit. B.

(2— 15) -  3757 —
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Do rozprzedania w butelkach

S O K  M A L I K O W I .
A lee Jerozolisk io , N r 28  nowy.

W iadom ość u  S tróża.
(2—3) — 4087 —

SHS3fl0®5rd383838S838383838383®83SSM3K3838

W A G I  sklepowe szalkowe od rs. 6 do rs. 2 0 . | |
M I A R Y  składane, francuzko-angiel8kie, po kop. ® 

60 za  sztukę.
Praski do kopjow ania listów  po rs. 3 kop. 40. «
KSIĄŻKI do kopjow aniao 1000  folio po rs. 3 k. 6 0 .jjj 
G1WICHTY m osiężne i żelazne, CrWOŻMZIE ja 

d ruciane, Holcszruby, Szpllnty, żelazne, PU- | |  
nlkl, narzędzia  klucze do m achin różnego syste- ^  
mu, Bloki zwyczajne i różniczkow e, Windy, Ty- & 
gle do top ien ia  m etali, Tektura asfaltowa do g  
krycia dachów, Łaty drewniane 1 tró j kań czaste  g  
i gwoździe do tek tu ry . ’<5

14 RA FT et H1JHS*, |  
u lica  Miodowa, N r 490/1. g  

I I I—(5—0) -  1679 — ______ §

WOLA A C T  14 w rodzaju Amerykana,
lekki, o czterech wygodnych siedzeniach na 

f parę i jednego konia do zaprzęgu urządzo- 
— —  ny, z budą zdejmowaną, fartuchami dwoma

i latarkam i kolorowemi, jest zostawionym w komis do sprze­
dania u fabrykanta Łagowskiego, w domu gdzie cukiernia, 
przy rogu ulic Elektoralnej i Orlej. (2—3) — 4061 —

Zakład Bandaży, Kamaszy i różnych 
wyrobów rębawiczniczych P. Pfau,

  przeniesiony został z ulicy Długiej Nr
557 na ulicę Nowy-Swiat do domu W-ej Iwaszkie­
wicz, Nr 1315, gdzie nadal prowadzony ja s t podfir- 
mą, P . Pfau, dawniej K. Kamprad, poleca się swemi 
cyrobami po cenach umiarkowych.

(2— 3) — 4070 —

Magle Wiedeńskie
mało używane, 

do sprzedania zaraz.
Ulica Ogrodowa, Nr 3 nowy.

(2—3) — 4073-
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W ody K arisbadzkie  należą  do alkaliczno-słónych m ineralnych źródeł, pomiędzy którem i naj pierw sze zajm u­
ją  miejsce, z powodu nadzwyczajnej, w w ielu różnorodnych w ypadkach dowiedzionej skuteczności.

Główne zastosowanie znajdują, W ody K arisbadzkie w chorobach żołądka, kiszek, w ątroby, śledziony nerek  
drog moczowych, gruczołu krokowego (prosta ta), w chorobie cukrowej, o d ługotrw ałych n ieżytach  (katarach) m a­
cicy i w cierpieniach artry tyczoych.

W ody K arisbadzkie zdała od ź ró d e ł używ ają się w ta k i sam  sposób, ja k  przy  źród łach . Zw ykła ilością co
rano  je s t  bu telka wody przepisanej przez lekarza  (Sprudel, M iiblbrun i t. d ), k tó rą  się pije kubkam i w prze­

stankach 20 m inutowych, n a  zimno lub ogrzaną, przy um iarkow anym  ruchu, jeżeli m ożna na świeżem  pow ietrzu 
lub w pokoju, w razie niem ożności ruchu używa się woda w łóżku. Jeże li zachodzi po trzeba zw iększenia p rze- 
czy szczającego sku tku  wody, dodąje się do pierwszego kubka łyżeczkę soli K arlsbadzkiej.

W oda K arlsbadzka na  zimno d z ia ła  znacznie więcej rozw alniająco, ja k  ogrzana; dlatego na zim no używa 
się głównie w kuracjach  przedw stępnych, i to  u osób krw istych lub cierpiących n a  uporczywą i d ługotrw ała  ob- 
stypację °  *
... „G ^erpam e i rozsyłkę K arlsbadzkich  W ód M ineralnych, oraz rozsyłkę przygotow anych z tychże wód ze ź ró-
d ła  Sprudel: boli, M ydła i Kołaczków (Pastylek) uskutecznia wyłącznie

Dyrekcja źródeł w  Karlsbadzie.

:u. HENRYK MATTONI.
(4— 6) — 8925 —

i

EKSTRAKT U SSR!
Z E R A Y  B E R T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANA EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA W  LONDYNIE.
W ielka oszezęduość w  gospodarstwie!!!

. N atychm iastow e przyrządzenie posilnego roso łu  za  '/ •  ceny ja k  ze świeżego m ięsa. Zapraw ianie i wzm a­
cnianie zup , sosów, ja rz y n  i t. p.

Środek wzmacniający dla słabych 1 chorych!
„ P wa z ł0 .e m edale w P aryżu  1867 r. Z ło ty  m edal w H aw rze 1868 r. W ie lk i honorowy dyplom za najw yż­

sze odznaczenie w A m sterdam ie 1869 roku.
, . Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego:

ran t nng. w sło iku  ’/« funt. ang. w sło iku  */« funt. ang. w słoiku 
tis . 3 kop. 7o Rs. 1 kop. 90 Rs. i kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
- c=< patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie-

biga i delegowanego D-ra M. von Pettenkofer.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.

Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie­
go, S t  Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, F. Springera 
1 J- Riedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtow ą w domu handlow ym  J .  l ' B E l l ) £ I K  1 S - k a ,  w W arszawie, ulica Senato rska. N r 468/9
E R N E S T  O rJ^T Z ',

!8) _r - 2611— (5819) __ G eneralny  A gent dla K rólestw a P o lskiego.

'/ i  funt. ang. w słoiku
K op. 55.
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SKŁADY: 8 
i w Warszawie 
Petersburgu c

jfloskwie 
Tyflisie 

i w Wiedniu

znakom ity zapaa Prześcieradeł, Poszewek, Kołder Pikowych w rozm aitych 
kolorach i gatunkach, Męzką oraz Bamgką Bieliznę w wielkim wyborze, i sprzedając tik o w ą  po nie­
słychanie tanich cenach, polecam  się z n ią  Szanownej Publiczności, w nadziei, źe sobie na  je j zau fa ­
n ie  i względy zasłużyć potrafię.

ALBERT KOHN
( 1 - 3 )

róg K rakow skiego-Przedm ieścia, obok sta tuy  Zygm unta, dom Dobrycza, N r 455 (nowy 93).
— 4178 —

^  ^  ^  .o

P T n , d a w i s o n ,
BUCHHALTER,

zaprow adza i reguluje K siążki handlow e, fabryczne, ja k  
niem niej w majątkach Ziemskich. Chcącym 
obznajmić się z B U C H II A L T E B J  \  
PODWÓJ1Hj|, udziela potrzebnych wiado­
mości zastosowanych do tych czynności.

M ieszka przy ulicy D zielnej, N r 4 (nowy). Z astać  go 
m ożna od 2giej do 5ej po południu. (4 —6) —3351—

K toby chciał połowę SKLEPU 
przy magazynie mód, w  środku 
m iasta, i tam  urządzić  np. Sprzedaż 
Ubiorków dziecinnych, Rra- 

wieeezyzny damskiej, lub Rękawiczek, niech 
się zgłosi po wiadomość do R edakcji „ K u rje ra  W arszaw ­
skiego. (T ( i — 2) —4130—
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DWA POKOJE
razem  lub pojedyńczo, do wynajęcia każdego czasu, na 
K rakow skiem -Przedm ieściu, wprost Saskiego placu N r 38, 
na 2giem p ię trze  od frontu . T am że do sprzedania Szafa 
fesionowa do sukien  i Łóżko orzechowe.

(3—3) — 3985 —

P rzy  ulicy Chłodnej pod N r 17 nowym, je s t  do wyna­
jęcia  od Sgo J a n a  r. b ,

L o k a l
na dole w officynie, z oddzielnem  wejściem, złożony z 3ch
Pokoi, K uchni, Piwnicy, Góry i Drwalni, za  R s .  30©
rocznie. (i —3) — 4 1 6 7 —

Z powodu w yjazdu je s t do odnajęcia na czas od Sgo J a ­
n a  do Sgo M ichała r. b.

M I E S Z K A U I E ,
um eblowane, z usługą, przy ulicy W areck iej N r 1 nowy, 
na  1 p iętrze , N r m ieszkania 4, sk ładające się  z p rzed p o ­
koju, saloniku, dwóch pokoi, schow ania i kuchni.

(3__3^_39Q0__

W I 1 H i l O M
w m ajętności F r . Szuster w Mokotowie, są jeszcze do n a ję ­
cia, a  m ianowicie: Jed en  L o k al z 5 Pokoi, drugi z 3 o b ­
szernych pokoi sk ładający  się, przy tem  s ta jn ia  i wozow­
n ia  z osobnem  podwórkiem, i k ilk a  lokali pom n ie jszy ch .__
W szystko świeżo odrestaurowane. Informacja na miejscu. 

_________________________ (8—3) — 3920—

Do najęcia  zaraz  lub od Sgo Jan a ,

D w a  L o k a l e :
jed en  przy  ulicy Długiej, w dom u C yprysińskich na  l-szem  
pię trze , N r 23 nowy, lokalu N r 11 , sk ładający  się z 7 u; P o ­
koi z Balkonem , K uchnią, Górą, Piwnicą 1 ł - IŻ
sam przy ulicy Królewskiej, N r 39 nowy. W iadomość przy 
£  K rólewskiej, S t  3», » M » 1 .  H r » ■  » - « > - « » -

Całe 1-sze piętro z balkonem,
sk ładające się z 5 pokojów i kuchni z osobnym wchodem, 
nowo-w yrestaurowanych, opatrzonych gazem  1 żyrandolem  
gazowym, m ających dwa wchody, z piwnicą 1 kom orką, 
w dom u narożnym  przy ulicy F re ta  i Mostowej N r 235, no- 
wy 30, jest do wynajęcia od 1 lipca r. b. W iadom ość na 
m iejscu w szynku lub przy ulicy Dzikiej N r 2304 (nowy 2 2 ) 
w sk ładzie  wódek p. T ykocinera . (3—3) - 3 9 7 8 —-____

[ zgubiono!
Nagrody rs. 15.

W  dniu 20  b. m. na  placu Grzy- 
' bowskim zginął K o ń j a s n y ,  b u ­
j a n y ,  do wozu na osiach żelaznych 

_ zaprzężony. Z nalazca raczy go odprdwadzić 
do gminy Cząstków, za rogatkam i M arym ontskiem i dwie 
mile, do kolonisty  Ja n a  M eiler, za  powyższą nagrodą. 
 (3—3) — 4056 —

NAGRODY RSR. 5
D nia  12 m aja na  ulicy D ługiej, niedaleko 

arsenału ; zgiuął P I E S  średniej wielkości 
z gatunku  Pinczerów  m ięszanych, grzbiet, 
uda i ogon żó łty , ja k  kaw a mleczna, a  k o ­
niec ogona b iały , tudzież  łeb , szyja, łap k i 

i pod brzuchem  biały , uszy żó łte  z czarnym , oczy i nos 
czarne, z boku nosa m iał sm ołę, wabi się AmUCInba. 
Ł askaw y znalazca raczy odnieść pod N r 5 1 0 , Podw al, do 
M ecenasa Biegańskiego. (1—3)—4154—_____________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — ^o3BoaeHo Keimy-poio.



2-g i DODATEK DO KSRJEftA WARSZAWSKIEGO Nr 114.
Środa. —  Dnia 14 (25) Maja. —  Rok 1870.

Magistrat Miasta W arszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 22 

Maja (3 Czerwca) roku bieżącego, o godzinie I2ej w połu­
dnie, odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistratu, licytacja in 
plus,przez opieczętowane deklaracje, na jednoroczne wy­
dzierżawienie possesji Nr 249ia w Warszawie, przy ulicy 
Smoczej położonej, na rzecz zaległych podatków zajętej od 
summy dzierżawnej na rs* 856 kop. 50 ustanowionej, w wa 
runkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierża­
wę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą postąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs. 86 i na koszta ogłoszenia Rs. 10 które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone

Innp warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

W zó r  do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą dekla­

rację, mocą której podejmuję się zadzierżawić possesję Ner 
249la, w Warszawio przy ulicy Smoczej położoną, na rok 
jeden, to jest od dnia 12 Czerwca (1 Lipca) 1870 r. do te­
goż dnia i miesiąca 1871 r. ofiarując za takową dzierżawę 
NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy, wadjum w ilości Rs. 86, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10 , przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkauie w NN, pisal’em dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, ‘W itk o w sk i.

Naczelnik Kancellarji, Żdlzitow ieckL  
________ (3—3)_______ —3719—(D. W.)

Warszawska M a  Skarbowa,
W ydz ia ł  dóbr i lasów Rządowych,

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 27 maja (8 
czerwca), 187 0  r., o god. 1 2 . w południe odbytą będzie 
w jej biurze głośna in plus licytacja na wydzierżawienie 
następujących majątków poduchownych:

a) Na dwunastoletnie wydzierżawienie.
\) Folwarku Uweliny, położonego w powiecie Gó>rno-Kal- 

wąryjskim, od summy 692 rs.
2 ) Gruntów we wsi Karpin, położonej w powiecie Radi- 

mińskim, od summy rs. 2 6 0 .
3 ) Gruntów we wsi Oszkowice, położonej w powiecie Ło- 

wiczskim, od summy rs. 270 kop. 20.
b) Na trzechletnie wydzierżawienie:
4 ) Gruntów we wsi Słupia, położonej w powiecie Skier­

niewickim, od summy rs. 310.
5 ) Gruntów w m. Brześciu-Kujawskim, położonym w po­

wiecie Włocławskim, od summy rs. 315 kip. 5.
Przystępujący do licytacji obowiązany jest przedstawić 

kwit Kassy Gubernjalnej, lub Okręgowej, na złożone wa­
djum, wynoszące połowę wyżej wymienionych summ, od k tó ­
rych licytacja będzie rozpoczętą.

Bliższe objaśnienia interessanci otrzymać mogą każdo- 
dziennie z wyjątkiem świąt i niedziel w Wydziale Dóbr i 
Lasów Rządowych ^Warszawskiej Izby Skarbowej.

(3 — 3) — 3765—________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sebweatratnr Skarbony Pow Warszaw

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 5 Czerwca 
l87o roku, o godzinie I2ej w południe, to jest w PiątekŁna 
Placu targowym na Pradze, dopełnioną zostanie sprzedaż 
*ajętych Ruchomości w Folwarku Golędzinów Gminy Brudno,

a mianowicie: Krowy, Konie i Sprzęty gospodarskie, a to 
na satysfakcję zaległości Skarbowych, pd Dzierżawcy rze­
czonego Folwarku przypadających.

Warszawa, dnia 12 (24) Maja 1870 roku.
(1—3) —4185—(D. W.) A. D y j e w s k i .

W tych dniach Właścicielka Magazynu Stro- 
jów i Sukien Damskich, przy ulicy Nowo Sena­

torskiej w Hotelu Litewskim P. A d e l a  F r y b e s  wróci­
wszy z Paryża przywiozła z sobą najświeższe fasony kape­
luszy, najświeższe żurnale i wielki bardzo dobór kwiatów, 
z czem poleca się względom JJW W . i WW. dam. Nadto 
do magazynu tego potrzebne są P A S T IA .

(1 — 8) —4126—
mk i l l  k fy ik l i^ ik iy  L i i i i  k i l l  k i l l  sil

V-
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

od lat 5-ciu istniejący, przy nlicy Senatorskiej, 
wprost Pałacu Prymasowskiego, w  domu 

Piotrowskiego.
Zawiadamia, iż z początkiem obecnego kwar­

tału został przeniesiony do domu Krzemiń­
skiego przy rogu Krakowskiego Przedmieścia 
i Piwnej Nr 107 na 1 piętro, i poleca się jak 
dawniej doborem wszelkiego rodzaju zegarków 
i zegarów, gdyż oprócz dawnego zapasu, skład 
świeżo został powiększony, jak również praco­
wnia jest rozszerzoną i jak dawniej przyjmuję 
reperacje pod zajęczeniem.

(10— 12) °  rr —3098—

Obrazów olejnych, landszaftów,
w bogatych, ckazałych ramach, jest do sprzedania aa nie­
słychanie niską cenę, w całości lub oddzielnie.

„Tylko przez kilka dni“.
Wiauomość w Hotelu Paryskim Numer 35.

( 1— 3) — 399 4 —

ZAKŁAD
Wyrobów Siodlarskich, Rymar­

skich i Galanteryjnych,
Ulica Miodowa Nr 490 i 1, dom Wgo Lessera,

nnrł f i r m a

W zupełności zaopatrzony jest w znaczny dofeor tawarow 
po jaknajprzytępniejszych cenach, i tak między mnomi za­
sługują na uwagę: bVoJi-S* 8 podrązne, mogące służyć 
w obecnej porze na spscery, które sprzed* ją  się po cenach: 
od rs 2 kop. 50  i wyżej; j*k również K ufry podroż, 
ne dam skie i męskie; Siodła, Uprząż różnego ro­
dzaju; Bicze paro i cztero konne; Obroży; Szpicru­
ty i t. p wyroby. O czem mam honor zawiadomić Sza­
n o w n ą  Publiczność. (2 -  3)—4037—



, II -

Zakład mleczny
now o-otw arty w A lei Je rozolim skiej, w domu W. N ow osiel­
skiej, obok p iekarn i Granzowa, m a honor zawiadomić, że 
w sku tek  żądań  Szanownej Publiczności, rozpoczął sprzedaż

Wody Sodowej i Salcerskiej,
oraz tej o sta tn ie j z m i e l i ł e m ,  na bu telk i, syfony i p o r­
cje, z fabryki W go ap tek arza  Ziem ińskiego. W  tym że z a ­
k ład z ie  m oże być tak że  n a  żądan ie  robiona Serwatka 
*e świeżego Mleka, podług inform acji lekarza , na  
k tó rą  zam ówienia miesięczne i tygodniowe przyj 
mu ją  się. (3—3)— 3993—

2pJUUUUUUUUUUL JULO. JUULlJUUUbf 
^  W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM £

3  Heleny Bartkiewiczówny, £
^  u lica Senato rska, N r 460.

B I L E T Ó W  W I Z I T O H T C H  >®I T H  BS. I KOP. 50.1
«< (9 — 10) —  3177 — )m^rrrrrrrrryytr rrrrinf rrnnr* 

E M E R Y T K A ,
w średnim  wieku, oznajm ia jadącym  Osobom n a  k u rację  do 
B uska, lub Solca, że  m oże być uży teczną do Tow arzystw a 
d la  P ań  starszych lub m łodszych potrzebujących  opieki m a ­
cierzyńskiej, bez w ynagrodzenia pieniężnego, li ty lko  za  p o ­
dan ą  sposobność odbycia tej podróży, a  naw et w p rzy sz ło ­
ści, pod teraiż sam em i w arunkam i, m oże spełniać te ż  sam e 
zobow iązania, z ca łą  gorliw ością re lig ijną . Ulica Ż óraw ia , 

N um er dom u 1618 lit. H , m ieszkan ia  N r 13 .
 _______________ ( 3 - 3 )  —3666 —

N i e r u c h o m o ś ć
w m i e ś c i e  gubernjalnem  K i e l c a c h ,  36,000 
łokci kw adratow ych m ająca, narożn ie  od fron tu  

głównej ulicy i prom enady położona, z D O M E M  m i e ­
s z k a l n y m  o 7 Pohojach , ze S ta jn ią  i W ozownią, z wol­
nej ręk i je s t  do sprzedania. W iadom ość w Kielcach u Se­
k re ta rz a  T ry b u n ału  Jastrzęb sk ieg o ; w W arszaw ie u  M ece­
n asa  K leczkowskiego, przy ulicy D ługiej, N r 5So; w Nowo- 
M ińsku u  Pod pułkow nika F. Galie. (2—3) —3941 —

U trzym ująca od W ielkiej-N ocy

jfSBt m a g l e  '
j P I L j  H T  B il  w dom u W. N ow akow skiego, pod N r 7, na  
*j!L  ^ 2 1  P lscu  S:;o A leksandra , gdzie dawniej mie- 

v  ścił się Cyrkuł 9, poleca się z takow em i,
Szanownej Publiczności,' jako  nowetni i bardzo dobrze m a- 
glującem i, nadm ieniając, że  przyjm uje ta k ż e  bieliznę do m a­
glowania, za  o p ła tą  m iesięczną podług umowy, a  na ż ąd a ­
n ie  podejm uje się  i naw ijan ia, zaręczając  za dokładność tej 
roboty. T am że są do sp rzedan ia  bardzo  piękne

Pieski taran tow ate
duńskiej ra ssy . (2 — 3) — 3970—

Do sprzedan ia  za p rzystępną cenę:

Klacz wierzchowa,
__ k  n i a d a ,

7, p ięknej budowy, dobrze w yjeżdżona, ila t

Zegar stołowy hronzowy,
z Kloszem  i K cnsolką, w dobrym  stanie. 

W iadom ość  na  Krakowekiem  Przedm ieściu, w dom u pod N r 
442 (69), na  3ciem p ię trze  po praw ej stronie, codziennie, 
do południa. (4—6) —3913—

Do sprzedania  
Dwie Possessje łączne,

przy  ulicy W olskiej, N r 3087 i 3087B, w cyr­
ku le  7, obejm ujące powierzchni: jed n a  Pcssessja 

z o g r.d em  łokci kw. 7,200 i dom ek, cena jego rs. 2 ,2b0— 
D ruga Possessja  z ogrodem  łok. kw. 4960 i cfficyna 8 s tan ­
cji, cena jego 3,500 rubli. W y p ła ta  ugodzonego szacunku, 
m oże być p rzekazana z innej Bnmmy hipotecznej w W a r­
szaw ie, ja k ą  by k to  posiadał, lub m oże pozostać na  gruncie 
jak a ś  część. W iadom ość u w łaściciela domu nro 2,752, ul. 
W iślanna obok Browarnej. (a— bj — 3220  —

J e s t  do sp rzed an ia

Kareta trzy osobowa
zupełn ie  nowa, T b o l a n t  używ any i P o ­

w ó z  poczwórny używany po cen ie  bardzo przystępnej. 
W iadom ość przy ulicy ulicy K rakow skie Przedm ieście, 
w prost ulicy Czystej N r 388, s tró ż  miejscowy wskaże.

13—3) — 4046 —

 ̂̂  ^ 4,

} SIM Y H YPO TM f.
\  Ż ądane są  do nabycia. W iadom ość w D o r n a  
0  Z i ę e e A  w W arszaw ie p rzy  ulicy Senatorsk iej (Nr 
»  20 nowy).

% (3—3) —  4008 —

<

!I
N adszed ł św ieży tran sp o rt ta k  pożądanego, powszechnie 

cenionego i zagranicą, w najlepszych gospodarstw ach u p ra ­
wianego,

Żyta Sto-Jańskiego,
k tó re  zasiane w czerwcu, daje w sie rpn iu  obfity pokos s ia ­
na, a  przez W rzesień i P aźd ziern ik  żyzne pastw isko; n a ­
s tępn ie  zeb rane  na  drugi ro k  wydaje o lbrzym ią słom ę, zda­
tn ą  szczególniej do pokrycia dachów, z ia rn a  około 3 korcy 
z kopy, przyczem  wysiewa się  go na  pó ł dziesiatyny  (mórg 
300 prętow y) 12 garncy, w yprodukow ane w D obrach M ało- 
po lu , złożone zostało  na sprzedaż  w H otelu  L ipskim , przy 
ulicy B ielańskiej. W iadom ość u R ządcy tegoż hotelu .

( s — 3 ) — 3 9 6 9  —

LUTNIE PRZECHOWANIE FUTER
przy M agazynie F u te r  

J P U  A N I  P E N K A L I ,  
ullea Senatorska, 

naprzeciw b. Pałacu Prymasowskiego.
M agazyn rzeczony podobnie ja k  w r  z. ta k  i na  la to  b ie ż ą ­
ce, przyjm uje na konserw ację w szelkie Futra na ty ch  sa ­
m ych co dawniej w arunkach, n a jzu pełn ie jszą  d la  deponen­
tów  przedstaw iają rękojm ię. |8 —10) —3284 —

lub inna  Osoba m ogąca dać
z araz  4.500 rub li, może mieć 
za  to  < bsze rae  m ieszkanie 
n a  wsi w ładnem  m iejscu, 
oraz s tó ł wygodny usługę, 
konie do wyjazdu w każdej 
chwili, i trosk liw ą opiekę 
w chorobie, przytem  to w a­

rzystw o w dom u odpow iednie i sąsiedztw ą bliskie, dzieci w tym 
dom u niem a. W iadom ość w R edakcji K u rje re  W arszaw skiego.

( 3 — 3)___________________________________—  3 8 4 2  —

uzdolniona do G ospodarstw a w iejskie­
go, p ragnie  znaleść um ieszczenie od 
Sgo Ja n a , lub do sklepu w m iejscu, to 
je s t w W arszaw ie. W iadom ość w sk le­
p ie pieczywa, u lica Senato rska, dom 
Lew enberga, N r 467, nowy 16.

(3 —3)—3968 —



— m  —

W Składzie N asion  i Kwiatów św ieżych 
B R A C I  B A R  U ET,

przy ulicy S enatorsk ie j, N r 468, 
m ężna dostać pięknych

K A L A F I O R Ó W
po cenie um iarkow anej.

( l —s) —4134 —

mm 
Obicia Papierowe

M&m honor donieść Szanownej Publiczności iż 
sk ład  egzystujący w dom u W -go Kiielohena pod  N r 
489a, (nowy 17;, przy ulicy D ługiej, drngi dom od 
rogu Miodowej, sp rzedaje  obicia papierow e po ce­
nach najnlżazyrh, wszystkie zaś inne og ło­
szenia w tym  samym przedm iocie w pism ach tu te j ­
szych um ieszczane uw ażam y za  m ylne, podane ty l­
ko przez honhurenrją.

KOASTAATY KARPIŃSKI.
(1 — 6) — 4152 —

Rodowita Niemka, Bona,
szu k a  m iejsca do jednego D ziecka lub do dwojga D zieci, 

z oddzielnym  Pokojem , za 7 lub 6 Es. m iesięcznie. 
Nowy-Świat, N r 2 1 , na dole, N r 6 m ieszkania.

(l — l)  — 4141 —

N a u c z y c i e l k a
posiadająca  język  russk i, polski, francuzki, n iem iecki, oraz 
m uzykę, pragnie przyjąć m iejsce w W arszaw ie. W iadom ość 
p rzy  ulicy Chmielnej N um er dom u nowy 25, m ieszkania 
N r 1 2 .__________________________ ( l — l)_____________ —4142—

Niemka rodowita
życząca sobie powrócić do k ra ju , p ragnie przyjąć obowią­
zek  pielęgnowania Osoby chorej a  w yjeżdżającej, lub też  
tow arzyszenia jej. Osoby interessow ane za  widzeniem  się m o­
gą się umówić. A dress . D lica Leszno N r 720, na  dole, 
N r 1 m ieszkania. ( 1 —2 ) — 4171  —

Potrzebna  jes t do m ałych dzieci,

Rodowita Francuzka,
lu b  znająca  dobrze ten  język , w w ieku nie więcej la t 14 do 
15, rodzice lub opiekunow ie m ający chęć pom ieszczenia t a ­
kowej z zapewnieniem  stosownej opieki, zechcą się zgłosić 
każdodzienuie  od 9 do 10 rano, n a  ró g  ulicy M arszałków* 
skiej i K rólew skiej do domu N r 79  m ieszkania N r 4 .

(1 _ 3 )  — 4150 —

m i i  m s i i f a i
są  do sprzedania  n a  Nowym-Swieeie pod Nrem  1 3 1 5 , gdzie 
T arg  na  Su łkowskiem. (1— 1) — 4 1 4 7 _

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności 
są do sprzedania

Dwa Magle Angielskie.
Ulica Nowy-Swiat, obok b. Iz b y 1 O brachunkow ej, w domu 

Jenera łow ej B urm an, N r 1285  (nowy 12 ). 
____________________________ ( l — l) — 4146—

J e s t  do sprzedania

K o ń  r a s s o w y
-“J*  do k a rety , la t cz tery  mający, niedawno 

ęty  ze Stadniny. W iadom ość u S tan g re ta  Józefa , do go- 
“ « n y  9ej rano  i od 2ej do 4ej po południu. U lica Kościel- 
n », N r 3 2 4  (nowy 16 ). r  (1_ i )  - 4 1 3 2 -

W  najpiękniejszej okolicy W ilanowa, je s t  do  
sprzedania  z wolnej ręki,

Koloąja czyli Willa,
gruntu  dziesiatyn 20 '/2 (morg 41 >, Ogrodu owocowego dzie- 
siatyn  l ' ; ,  (morg 3) m ająca; Dom z 5ciu Pokojów, Kuchni, 
Spiżarni, Piw nicy i W ęg lam i sk ładający  się; oraz inne Z a ­
budowania gospodarskie; wszystko nowe. — W iadom ość u 
W ójta  Gminy w W ilanowie. (1 _. 3 ) — 4 1 5 6 —

Je s t  do sp rzed an ia

Dom z Ogrodem traktowym,
dobrze opsrkanionym , wraz z Zabudow aniam i, 
Stajnią, W ozownią i Piwnicą, 3 w iorsty  z a  R o­

g a tk ą  P e tersb u rsk ą . W iadom ość w W arszaw ie w dom u pod 
N r 316, na  im  p ię trze  od ty łu . U —3) — 4148—

Rs. 5,000ŹĘh
je s t  do wypożyczenia na N ieruchom ość w W arsza ­
wie, po pierwszej połowie rzeczyw istej w artości, 

bez pośrednictw a. W iadom ość przy  ulicy Orlej pod N r 8 0 0  
m ieszkania N r 8. (1—3) # — 4131—

} DOM ZLECEŃ
> lOMEGO 1 Ski

 ̂ w Warszawie, ulica Senator- 
|  ska, Xr 468/9 (nowy 30).
\  2. Z ajm uje się nową pożyczką Tow arzystw a K re-
Z dytowego Z iem skiego i nowo zatw ierdzoną pożycz- 
#  k ę  m iejską, dopełniając zarazem  konw ersji dawnej 
%  pożyczki ziem skiej na nową.
3  3. Pośredniczy: w sprzedaży, kupnie, zam ia­

nie, w ydzierżaw ianiu i wypuszczaniu w adm jnistra- 
cję poręczającą wszelkich nieruchom ości ziem skich i 
m iejskich; w sprzedaży, zam ianie i nabyw aniu summ 
hypotecznych, lokacji kapita łów , kolonizacji m a ją t­
ków; ra z  w sprzedaży  hurtow ej drzewa, zboża, w eł­
ny i okowity.

4. M a oddane w komiss do sprzedaży  machiny 
rolnicze i narzędzia  gospodarskie i wszelkie na­
siona pastewne 1 ogrodowe.

5. Rekomenduje: Inżynierów , Budowniczych, 
Techników , M achanjków , Jeom etrów , E konom ików , 
Leśników , B uchhalterów ,A dm inistratorów , Kassjerów , 
Sekre ta rzy , Rządców d ó b ri d tm ów , Leśniczych, Go- 
rzelanych, Piwowarów, Ekonom ów  i Pisarzy.
6. Redaguje: w językach: ru sk im i polskim  p ro ­

śby do T ran u  i wszelkich W ładz  C esarstw a i K ró ­
lestw a.

7. Ttomaczy: we w szystkich języ k ach  europej­
skich.

8. Udziela dokładue Informacje w intares- 
sach, załatw ia  j e  we W ładzach, zajm uje się wyszu­
kiwaniem  i wyjmowaniem różnych aktów i doku­
m entów , niem niej załatw ia  wszelkie kemm issa n ad e ­
słane z prowincji, za  bardzo um iarkowane wynagro­
dzenie.

6—”6) *“ 3026

Do sp rzed an ia :
3  Kredensy, jeden  jesionow v, d ru - 

I f f l W r  gi lakierowany^ na palisander; 8  P ó ł k i  
jesionowe; S t o i  na 24 osób, okrągły, je*  

sionow y Łóżko mahoniowe z M ateracem  i S iennikiem ; 
S t o l i k  przed łóżko, z B latem  m arm urowym ; S e r w a n t -  
h a  oszklona mahoniowa. — Ulica W aliców, N r 1109, n a  
iszem  p iętrze . W  każdym  czasie m ożną obejrzeć .

(2—3) — 4064—

\



IV —

Sztuczna Cerownia i WywaMalnia 
P l a m

Feliksa Stobidiklego.
Ceruje do niepozuania w szelkie przypadkow e rozdarcia , 

t a k  w Bukniach jak  i k c rtacb , dywanach szalach, i t. p. 
przedm iotach, oraz i wszelka rep eracja  garderoby m ęzkiej, 
przy jm uje  się; przytem  P ra ln ia  i W yw abialnia plam  z wszel- 
k ieh  garderób  dam skich, m ęzkich i kolorów wełnianych z za ­
ręczeniem , że p rzedm ioty  w ełniane n ie u leg a ją  skurczeniu 
po pran iu , tudzież  przyjm uje się w szelka garderoba m ęzka 
do farbow ania i przyfarbow ania, k tó re  te  rzeczy uległy wy­
płow ieniu i stracen iu  kolorów, wszystkie to  przedm ioty wy­
konywam  ja k  n a jakuratn ie j i n i  oznaczony czas. U lica No­
wy Świat N r 1314 w prost k an to ru  N elkena n ie dochodząc 
ulicy  O rdynackiej, gdzie C yrkuł X -ty  w tym  dom u poprze­
dnio m ieścił się. ( i -  3) — 4160—

JAMA ©LSETYŃSBIEGO,
przy ulicy S-to-K rzyzkiej N r 23, praw ie w prost u li­
cy Jasq e j. Po cenach znacznie  zniżonych, sprzedaje 
różne meble, jako  to: G arn itu ry  w ysłane i pokryte, 
Sześlągi k ry te  safjanem  i sk ó rą  am erykańską na j­
lepszą, K ozetki, F o te le , F o te lik i, T oaletk i, Ł óżka , 
Umywalnie z m arm urem  i inne  rozm aite  Szafki no­
cne z m arm urem  i inne, S to lik i pod sa m o w a rz m ar­
m urem , B iurka  m ahoniowe, orzechow e i jesionow e, 
Sto lik i d.o k a r t, Szsfy  m ahoniow e; jeśionow e i n a  
orzech, Szafki m niejsze, S erw an tk i, K redensy, S to ­
ły obiadowe,. S to lik i do ro b ó t dam skich, M aterace 
zwyczajne, w łosiane, podróżne, M aterace  z m orskiej 
traw y, sprężynow e, S ienn ik i, P oduszk i safjanowe i 
t. p., z k tó rem i się poleca. (3— 12) — 3915

SOI
f

Pozostaw iony je s t  do sp rz e ­
d an ia  w składzie F o rtep ja -  
nów i P ian in  zagranicznych 
L. Frftnkla, przy  rogu 

p licy  B ielańskiej i T łom ackiej N r 599AB. F o r te p ja n  
sandrow y, bardzo m ało używany, z fa b ry k i K ral!a i Seidle- 
ra ,  o 7-ujiu oktaw ach, z całym  blatem  m etalowym  i 4-m a 
szprejcam i, nowego fasonu i k o n strukcji, z tonem  pełnym  i 
śpiewnym  za bardzo p rzy stęp n ą  cenę rs: 2 2 0 . O raz F o rte ' 
p ja n  m ahoniowy, p raw ie  zupełn ie  nowy, z fabryki M ałeck ie­
go i Szredera , o 7-m iu oktaw ach, z całym  blatem  m eta lo ­
wym i 4-m a szprejcam i, najnow szego kró tk iego  fasonu i kon- 
s tra k r ji ,  ozdobny, za  bardzo przystępną  cenę, o raz  F o r te ­
p jan  m ahoniowy, m ało używany, o 7-miu oktaw ach, z fab ry ­
k i Budynowicza, z b latem  m etalow ym  i 3 m a szprejcam i, 
nowego fąsonu, w ja k  najlepszym  stan ie , z tonem  pełnym , 
silnym  i śpiewnym za rs: 155. Oraz P ian in a  nowe z ag ra ­
n iczne są  do wynajęcia zą  bardzo  p rzystępną  cenę, i F o r ­
tep jan  używany o 6 ciu oktaw ach za rs: l 1/,!

(1—3)_____________ — 4170—____________

A Z przyczyny w yjazdu Z agranicę, jes t 
jFT B B SBy s i p ,  do sprzedan ia

r C r a L  Para siwych Koni,
zaprzęgow ych, dobrej rassy , pod N r 12 (1363D) przy ulicy 
Ja sn e j, za  cenę p rzystępną  (2 — 3) 4063—

I  0 K A L E
do w ynajęcia od Sgo Ja n a  r. b.: w dom u przy  ulicy róg
B iałe j i Ogrodowej, N r 879 i 890. Na l piętrze: 8 pokoi, 
2  p rzedpokoje, 2 kuchnie , sta jn ia , wozownia, lub też  
z  wszelkiemi wygodam i lokal ten  m oże być podzielony.

4  pokoje, passaż, , kuchnia i z wszelkiemi wygodam i;—
n a d to  znajdu ją  się lokale pom niejsze. W iad o m tść  na m ie j­
scu. (2—3) — 4010—

Dli DOKTORA.
mieszkanie od Sgo ,J a n a  r. b. na  lem  p ię trze  z b a l­
konem , 7 pokoi, kuchn ia  angielska, 3 wchody, sta jn ia , wozo­
w nia, piwnica i kom órka, gó ra  w spólna, pod N r 3100 za 
W olskiem i rogatkam i: W  tym  lokalu  od 10 la t ciągle p rze ­
m ieszkują doktorzy  i do tąd , a  w dom u je s t  ap tek a  i felczer- 
Okolica najludn iejsza  z przedm ieść W arszaw y połączona 
flizam i, a rty k u ły  żywności na  m iejscu W iadom ość u rządcy , 
fe lczera  p. Tynieckiego lub przy u licy  Z łotej N r 1513, u 
w łaściciela. (3 — 3) — 3715 —

N a czas trw ania  W ód M ineralnych, je s t  do najęcia od 
Igo Czerwca r. b.,

Trzy Pokoje z Kuchnią,
kom pletn ie um eblow ane, przy ulicy N iecałej pod N rem  5. 
W iadom ość w m ieszkaniu  pod N r 10. (2—3) — 4117 —

II
n a  czas wyjazzu od 10 czerwca do 1 w rześnia, je s t  do od ­
najęcia: 3 pokoje duże, na  M arszałkow skiej, róg P różnej, 
N r 75, w blizkości ogrodu Saskiego. S tróż  w skaże.

(2 —3)— 4020—

Jest do najęcia od Sgo Jana,
Sześć Pokoi, Alhewą, Dwa Przedpokoje, 
Huehnla, Piwnica, Góra, z wszelkiemi 'w ygoda­
m i na 1 p ię trze  od fron tu  w domu narożnym , przy ulicy 
M arszałkow skiej i S to-K rzyzkiej pod N r 1400 . W iadom ość 
tam że u  G ospodarza  dom u. (5—6) — 3823—

Do najęcia każdego czasu
M ieszkanie p iękne, z ogrodem  owocowym i 

kwiatow ym , przy ulicy M arszałkow skiej N r 1396B, 
nowy 38, sk ład a jące  Bię 5 pokoi, przedpokoju , schow ania, k u ­
chni, sp a ln id la  sług, wygódki, a ltany, su teryny i 2 -ch piwnic.

Oraz od Ś-ge Jana na 1-tni piętrze.
Sześć pokoi, dwa przedpokoje, schowanie, kuchnia, p i­

wnica, drw alnia, wygódka, góra wspólna, m oże bydź s ta jn ia  
i wozownia; w m ieszkaniu  tem  je s t  u rządzen ie  do ośw ietle­
nia gazem, )z dwom a balkonam i. W iądortę^ć u s tró ża  T o ­
masza. f i — 31 —41Ś6—

Sklep z Mieszkaniem,
n a  S k ład  m ydła, z D ystrybucją i M aterja łam i piśm iennem i 
i t .  p., je s t  do odstąp ien ia  za  um iarkow aną cenę, przy u li­
cy Podw al, N r 18, od s trony  ulicy P iek arsk ie j, w każdym  
czasie.________________ _________ (1 — 1) ____________ —41.69—

Przy  ulicy A lek san d rja , N r 13 nowy, je s t

Lokal na 1-m piętrze,
z 7-miu Pokoi z Balkonem , P rzedpokoju , Spiżarki i Kuchni 
złożony, a  mogący się podzielić  na  2 L okale , d la Fam ilji, 
gdyż K uchnie dodane być m ogą do na jęcia  od lgo  L ipca 
r. b. W iadom ość na  miejscu._________  (1 — 1) — 4 1 6 3 —

Pokój umeblowany
do na jęcia  każdego czasu przy  familji.

T am że FORTEPJAN Palisandrow y do najęcia lub 
sprzedania. U lica C hm ielna, N r 8, m ieszkania N r 5.

(l — l l  —4166 —

:ginął ZEG A R EMW  dniu 22gim b. m. i r .  zg—<- - - . w o .
Złoty R ep etier, o jednej Kopercie, na  k tó rej gra 
wirowany Koń w biegu, o 8-miu K am ieniach — 

—  Ostrzega się PP . Zegarm istrzów  i Jubilerów , ab; 
takow ego od nikogo nie nab y w al i ,  a  w raz ie  zgłoszenia si 
z tak im  Zegarkiem  dali znać do Szw ajcara H utelu  L ipsk ie  
go, za nagrudą ( 2 - 3 ) -4 0 8 4 -

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — .flosBOjreno Ijeraypoio.


